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PRENUMERATA 


Kuriera Warszawskiecen 
Wraz y dodatkiem porannym): 
W Warszaw je: rocznie 


kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
eznie kop. 75. 

Zm odnoszenia da domn do- 
płaca rię miesiecznie kon. 5. 

Na prowincji i w Cesar. 
etwie: rocznie rs. 12, pólro: znie 
rs. 6, kwartalnie rs.3, miesig= 
znie re.1. 

Za granicą: miesięcznia 


"rs.1 kop. 50. 


Numer pojed bez dodo- 
pojedynczy 


tku kop ő poranny 
kop. 3 
- Dziś: Juljana Nęczennika. Wschód słońca o go 


Wtorek: Walentego Kapłana M. Zachód x 
Środa: Popielec. Faustyna M. 


Czwatek: Juljanny Panny Męcz. Przybyło , 


KALENDARZ 


iona słowiańskie: Dziś Jordana św., jutro Niemiry. 
ptak AC Sesja półroczna zgromadzenia starszych 
felczerów. (Sala magistratu--5 po południn.) aśka 
: Wystawa tkacka. (Muzeum przemys do 10-ei 
nictwa na Krakowskiem-Przedm.— od 10-ej me 5 ej 
wieczorem.)—Wystawa akwarel Fałata. angas! me eona 
w hotelu Europejskim—od 10-ej rano do SPT P otin. er 
Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra 
—od 10-ej rano do 4-ej po południu.) Zofji Menter, jutro 


Teatra: Wielki: dziś koncert peni „Hrabina Sara”, jutro 


Gioconda”; — Rozmai to ści: owiczowskiej): dziś 
„Nie wypada”; — Mały (przy Sy M zwieczóh) R 


„Baron eygatskin, jutro „Mowie, "(Obmarty sodzienni od 
10-ej rano do wieczora.) 

padaka [EE WRC 

Are, dz. 10-ej zrana, w kościele św. Fran- 

ak po-franciszkańskim) odprawioną bę- 

i łtarzem św. Antoniego Padewskiego i ku je- 

wsze wotywa z wystawieniem N. Sakra- 


mentu. 
— w kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 


jntrzejsze całodzienne nabożeństwo zakończy odbywa- 
jącą się tamże 40-godzinną uroczystość kościelną z po- 
wodu ostatnich trzech dni zapustnych. Podczas trwania 
nabożeństwa wystawione będą relikwje św. Felicys- 
symy. 

— Przypadającą w dniu jutrzejszym uroczystość św. 
Walentego, obchodzić będzie kościół św. Marcina (po- 
angustjański) solenną wotywą przed rzem uroczy- 
stującego świętego © godz. 10-ej zrana, kościoły zaś: 
N. Marji Panny na Nowem-Mieście i św. Ducha (po-pau- 
liński) solennemi nabożeństwami odpustowemi, które 
odprawione zostaną w przyszłą niedzielę. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


ie wiemy, ile wagi przykładać można do pry- 
Bia informacyj korespondenta rzymskiego Neue 
fr. Presse, szkicującego treść umów, zawartych po- 
miedzy Włochami i Austrją, „tudzież Włochami 
i Niemcami; z Wiednia i z Berlina nadeszły do nas 


KRONIKA TYGODMOWA. 


oja nowa sytuacja.— Sezon konkursowy 1 mnogość laurea- 
aje nora stowarzyszenie Doh ania jako przy- 
kład.—Metoda obserwacyj.—Przeciętny nadwiślanin.—Ku- 
szenie dwóch „dzikich”.—Resursn rzemieślnicza, jako wyraz 
nowatorstwa.--O własnych skrzydłach —A oryzm o równo- 
wadze. — Mój egzamin. — Nie zamykajc'e a — Wystawa 
tkacka, furor teutonicus i poddawanie myśli-—Zadużo dobre- 
go.—Ostatki-—Horoskop europejski. —Pobożne westchnienie. 


Nie śpieszcie się z hołdem, zacni współobywatele! 
Zostałem laureatem, lecz z natury jestem człek skro- 
mny i nie pożądam owacyj. Wprawdzie moje cztery 
córki na wydaniu, wyznające zazwyczaj opinje 
wprost przeciwne, dziś z rzadką jednomyślnością 
nabrały przekonania, że teraz, gdy „nasz ejleton 
został uwieńczony, „nie wypada”, aby tak znakomita 
rodzina siedziała w kącie. Ztąd wniosek: należy być 
chociaż na ostatnim wieczorze w resurSie. 

Daremna argumentacja! iia 

Prawdziwie znakomici ludzie odznaczali się za- 
wsze skromnością, i ja takim pozostanę. Proszę 
więc—żadnych owacyj. 3 sda 

Čo prawda zresztą, to laureaci w tych czasach nie 
są znowu zbyt osobliwą rzadkością. Mamy ich już 
zastęp pokaźny, rok zaś bieżący u samego progu 
swego żywota przyniósł naszemu dobremu miastu 
sezon konkursowy, a w następstwie wielki urodzaj 
na ludzi „odznaczonych”. Policzmy tylko: pomnik 
Mickiewicza, trzy konkursa muzyczne, dom docho- 
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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele iświęta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 

księżyca o godzinie 

Wiśle s. 4 e. 0. | 

Dziś o godzinie 2-ej po południu ciepła 5° R. 


rnia: plac Teatralny nr 9. — Telefon Redakcji nr 126.— Telefon Administr. 144, 


vnia 1 (13) lutego 1888 r. 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiers, 
garmontowy albo jego miejscz 
pierwszy raz 25kop., każdy na- 


stepny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jelem 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 

Nadesłane: za jeden wiersa 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kurjera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana 
i Frendlera ul. Senatorska 26. 
Piątek: Sylwina Biskupa. 
Sobota: Symeona Bisk Męcz. 
Niedziela: Konrada Wyznawcy. 
Poniedziałek: Eucharjusza B. 


8 minut 13 r. 
pper JE Tie 


depesze, prypisujące owym „odkryciom” charakter pozostawić dawni ejszą ustawę bez zmiany, to zna- 


dowolnych kombinacyj, opartych na znanych moty- 
wach. Ponieważ jednak m Mei pisurik im eA 
docznie pewne znaczenie, wcielając tak naszkico- 
waną osnowę traktatów do swoich okólników tele- 
graficznych, należy się przynajmniej chwilowo 
z aktem w jego dzisiejszej postaci policzyć. 

o, jak się rzecz przedstawia według sprawo- 
zdania 4). półn, Istnieją dwie umowy, jedna po- 
między Włochami i Austrją, druga między Niemca- 
mi i Włochami, Pierwszy traktat, złożony z trzech 
artykułów, zobowiązuje: 1) Austrję do przyjaznej 
neutralności wobec Włoch w razie wojny tych osta- 
tnich z Francją; 2) Włochy do przyjaznej neutral- 
ności wobec Austrji w razie wojny tej ostatniej 
z Rosją; 3) Wskutek tych umów. zobowiązuje się 
Austrja do obrony wedle sił włoskich interesów 


| 


ł 


czy: moc obowiązującą jej rozciągnęła tylko na lat 
dwa i pozbawiła ją „dobrodziejstwa inwentarza”, 
przedstawiającego się w formie banicyj, wydziedzi- 
czających z ojcowizny narodowej osoby, wyrokiem 


sionych w ubiegłym tygodniu, może zdecyduje się 
ks. Bismark ponieść w tej jednej sprawie—chociaż- 
by dla trzeźwiącego kontrastu—klęskę! 

Obok sprąw politycznej zar excellence natury wią- 
że sie zajęcie publicznie z istotnem naprężeniem o- 
koło losów niemiecko-pruskiego następcy tronu. Do 
soboty wieczorem, dokąd depesze nasze z San Remo 
sięgają, nie zgłosiły się do łoża dostojnego pacjenta 
„złe siostrzyce tracheotomji: ani febra, ani zapalenie 
płuc, ani bronchitis. Wszystko to wróżby pomyślne, 


banicyjnym dotknięte. Po tylu zwycięstwach, odnie- 
| 
| 
| 
t 


febra poprzedza. bowiem w takim razie zapalenie 


śródziemnomorskich, na półwyspie bałkańskim zaś | płue, a to ostatnie bywa w sytuacjach równie wyjąt- 
nie nie przedsiębrać bez uprzedniego porozumienia | kowych, jak obecna, prawie zawsze śmiertelnem. 


się z Włochami. 


Inne pytanie: czy zasępione oblicze Niemiec, 


„Traktat włosko-niemiecki, wedle sprawozdania | wobec zagrażającego życiu ich monarchy niebez- 
4jencji północnej, mieści przedewszystkiem uroczy- | pieczeństwa, może wypogodzić się, a ból ukoić? 
ste zapewnienie, iż żadne z mocarstw kontrahują- | Stwierdzamy fakt, że od chwili dokonania operacji, 


cych na własną odpowiedzialność pokoju nie zła- 
mie; w razie zaś zaatakowania jednego lub drugie- 
go przez Francję, mocarstwo niezaatakowane musi 

śpieszyć całą swoją siłą z pomocą drugiemu. Do- 
La do tego traktatu, a podpisana przez przedsta- 
wicieli Włoch, Niemiec i Austrji, klauzula orzeka, 
że w razie gdyby Francja i Rosja rozpoczęły 
ka sp kampanję przeciw Niemcom i Austrji, albo 
tylko przeciw Niemcom, cała siła zbrojna trzech 
mocarstw sprzymierzonych musi wejść w użycie. 
Pokój może być zawarty tylko na podstawie wspól- 
nego porozumienia. Uzupełnieniem powyższych tra- 
ktatów są umowy, zawarte pomiędzy Austrją, Wło- 
chami i Anglją, mające na celu przeszkodzenie 
wspólnemi siłami wylądowaniu obcych wojsk na 
wybrzeżach austrjackich i włoskich. 

Komisja parlamentu niemieckiego, której przy- 


dzielono sprawozdanie o projekcie rządowym prze- | nie da się odsunąć. 


karski wystąpić z pocieszającą djagnozą przyszło- 
| 
| 
| 
| 


| która, jak wiadomo, odbyła się pomiędzy godziną 
| 4—6-tą ubiegłego czwartku, nie ośmielił się dotąd 
żaden biuletyn, żaden lekarz, żaden głos dzienni- 


ści: „teraz wszystko ocalone!” Przecięcie tchawie 
pomogło na razie dławiącemu się pacjentowi ode- 
tchnąć, ale nietylko nie przyczyniło się do utwier- 
dzenia hypotezy, że choroba nie jest rakiem, lecz 
widoki tej optymistycznej hypotezy znamienicie ra- 
czej pogorszyło. 

Słynny wiedeński laryngolog, prof. Schroetter, 
który w d. 9-ym listopada, po pamiętnej konsultacji 
w San-Remo oświadczył następczyni tronu na jej 
gorące naleganie o „słowo prawdy”, że choroba jest 
rakiem, w dokonanej d. 9 b. m. operacji upatruje 
przedziwną ścisłość daty ze wskazanym przez nie- 

| go ostatecznym terminem, po za który tracheotomja 
Na pytanie w tej mierze stro- 


dłużenia zaostrzonej ustawy przeciw socjalistom na | skanej małżonki chorego odpowiedział wówczas 
lat pięć, uchwaliła na posiedzeniu z dnia 10-go b. m. | prof. Schroetter po namyśle, iż, zdaniem jego, ope- 


dowy teatrów, hala targowa, dramat (imienia Żół- | przytułku dla podupadłych kamieniczników. Pozo- 


kowskiego), kronika. : Łe 
Turnieje te dały ojczyźnie w ciągu sześciu tygo- 
dni dziewięcioro dzieci, okrytych chwałą. (Nie mo- 


żna powiedzieć dziewięciu „synów”, ponieważ jest 


w tej liczbie jedna córka.) Kto pamięta, jakie je- 
szcze wyścigi są.w biegu, łatwo dopełni rachunku, 
do którego kronikarze poważny zapewne dostawią 


sukurs. Wtedy zaś nikt chyba nie odmówi racji | 


wnioskowi, jaki na tem miejscu stawiam: że pozo- 
staje tylko utworzyć stowarzyszenie laureatów. 


nuje duch korporacyjny, jak i niezbędna potrzeba 
w narodzie czynnika kierującego. A któż to zada- 
nie spełnić zdoła lepiej, niż ludzie wybrani, niż 
zwycięzcy w różnorodnych zapasach, z których ka- 
żdy w swoim zakresie zdobył już wawrzyn na czoło! 
Wyłączyć wszakże należałoby zwycięzców w kon- 
kursach do mas upadłości, albowiem ci gotowi spro- 
wadzić bankructwo samej instytucji, by ją następnie 
rozebrać. | 

Zastanowienia projekt niniejszy w każdym razie 
wydaje się godnym, nietylko z przyczyn już wyłu- 
szezonych, lecz i ze względu na doniosłość kierun- 
ków, w powyższym komplecie reprezentowanych. 
Weżmy np. najwięcej imponującą specjalność—dom 
dochodowy. Cały obszar życia mieści się w tem po- 
jęciu! Posiadać dom, który przynosi dochód? Miły 
Boże! toż to szczyt marzeń, mianowicie w czasach, 
gdy obywatele *) przemawiają publicznie za utwo- 


„zeniem w Towarzystwie dobroczynności osobnego 


*) Czytaj p. Korpaczewski, 


stałoby tylko ogłosić konkurs na wzorowy model 
lokatora, który płaci komorne i wszystko już byłob 


mógłby śmiało powiedzieć—jak Bismark—że boi się 
tylko Boga, a Paa Bóg prędzejby mu nawet uwierzył 
niż wielkiemu patronowi fabrykantów i dostawców 
wojskowych. 

Jakoż wolno się spodziewać, że błoga epoka rzą- 
dów lanreackich stać się może dziełem niedalekiej 


| 
| w porządku. Wówczas tak uposażony warszawiak 
| 
| 
| 
|| 


| juź przyszłości, społeczeństwo albowiem nasze chę- 
Wymaga tego zarówno prąd czasu, w którym pa- | i 
| i czynu na rzecz każdego, kto je w tem wyręczyt 


| 


tnie zrzeka się ciężaru samodzielnego myślenia 


pragnie. 

Nie oburzajcie się, kapłani od trybularza narode 
wego! "Twierdzenie moje da się uzasadnić, 

My bowiem, literaci nowej szkoły, jeśli co pisze. 
my, to na podstawie obserwacji. Przedewszystkiem 
zbadać rzecz zbliska, poznać we wszystkich szcze- 
gółach, a dopiero brać się za pióro, aby obserwowa- 
ny przedmiot... wyidcealizować należycie. Bo jużcić 
trudno inaczej, gdy trafia się na prawdę, tak zwaną 
nagą, która w eleganckim świecie byłaby źle wi 

zianą!. 

Na moje szczęście, prawda, którą miałem zaszczyt 
poznać, nie jest nagą ani brudną; obraca się w to- 
warzystwach bardzo przyzwoitych, a zatem daje sią 
przedstawić bez wszelkich podmalowań. „Uczy zaś 
ona, że od przeciętnego nadwiślanina dzisiejszej do- 
by można wymagać wszystkiego, tylko nie enczgji 

zielności.  . $ 
t fongen u który umie jednym tchem płacić za hi. 
lety: ua szwaczki, na dzieci, ną matki na parality- 


racja tracheotomji musi najdalej do trzech miesięcy 
nastąpić. I tak się też stało co do dniai godziny. 
Kiedy przyjdzie kolej na ekstyrpację, to zdaniem 


rof. Schroettera zależy wiele pomiędzy innemi od 
bezpośrednich następstw patologicznych dokonanej 
tracheotomii. Br. Z. 


Nowa zwłoka. 


Losy Muzeum pszezelniezego, o którego przyszło- 
ści zamieściliśmy w onegdajszym Kurjerze kilka 
uwag, wczofaj miały być rozstrzygnięte. 

Z powodu jednak niedopełnienia pewnej formal- 
ności prawnej, znów nastąpiła zwłoka i dotychcza- 
sowy kierunek instytucji, chylącej się do upadku, 
na pewien przeciąg czasu pozostał. 

Przed kilku tygodniami do wiadomości kilku u- 
czestników, otaczających Muzeum swoją opieką, do- 
szła alarmująca wieść, że komisarz sądowy na saty- 
sfakcję prywatnego długu p. Lewickiego zajął 30 uli 
i po uprawomocnieniu się wyroku termin licytacji 
nastąpił. 

Dopiero w ostatniej chwili szanowny ks. Ambro- 
żewicz, który od pewnego czasu mieszka w Muzeum 
i lubo nie posiada prawnego mandatu, sprawami in- 
stytucji żywo się zajmuje, własnemi pieniędzmi za- 
spokoił należność i do sprzedaży zajętych uli nie do- 
puścił. 

Jednocześnie dochodziły wieści, że z rozmaitych 
stron mają być zarządzone sekwestra na inwentarzu 
Muzem za długi osobiste dyrektora, potrzeba więc 
zbadania istotnego stanu rzeczy i przedsięwzięcia 
odpowiednich kroków, mających zabezpieczyć pra- 
wa posiadaczy udziałów, okazała się konieczną. 

W tym celu zwrócono się do p. Lewickiego, aby 
zarządził zwołanie nadzwyczajnego zgromadzenia 
ogólnego uczestników, z uwagi, iż grozi periculum 
tn mora. 

Według relacyj p. Szaniawskiego, dyrektora mły- 
na parowego w Zegrzynku, p. L. odmówił temu żą- 
daniu i wspomniane grono członków zajęło się zwo- 
łaniem zebrania uczestników wprost od siebie. 

Pomimo niedzieli karuawałowej i spóźnionych zá- 
prosżeń, przybyło około 30-tu osób, reprezentują- 
cych połowę wszystkich udziałów i na wniosek p. 
Szaniawskiego zebrani powołali rejenta, p. Zawadz- 
kiego, na przewodniczącego obradom. 

Szanowny prezes zebrania, oświadczywszy, iż 
mało jest wtajemniczony w sprawy Muzeum, za- 
żądał przedewszystkiem kontraktu spółki, aby się 
przekonać, w jakich warunkach mają się odbywać 
nadźwyczajne zebrania uczestników, a następnie 
zawiadomił, iż obecne posiedzenie musi uważać, 
jako nieprawomocne, ponieważ w kontrakcie wy- 
rażńie zastrzeżono, iż przed zwołaniem nadzwy- 
czajnego ogólnego zebrania muszą być uczynio- 
ne ogłoszenia w trzech dziennikach oraz rozpisane 
listy rekomendowane do uczestników, zamieszka- 
łych na prowincji. 

Ponieważ te formalności nie zostały dopełnione, 
prawomocność wchwał byłaby stanowczo wątpliwą, 


a co gorsza, pociągnęłaby za sobątodpowiedzialność | 


solidarną obecnych uczestników za wszelkie ra- 


ków, na głodnych chleba i głodnych nauki, na dzia- 
dy itd., a w dodatku siać jałmużnę po ulicach i ob- 
darzać dobroczynnych inkasentów masami uprzej- 
mości pełnej słodyczy, pod jednym wszakże warun- 
kiem: żeby coprędzej zeszli mu z oczu i nie pytali 
o nic. 

— (Chcecie urządzić bibkę obywatelską? I ow- 


szem. Chcecie tańczyć, by pocieszyć krajową bie- | 


dę? Z gustem. Czegóż chcecie więcej? 

— Prosilibyśmy pana dobrodzieja o czynny u- 
dział w pewnem przedsiębiorstwie społecznego cha- 
rakteru. 

— 0, co to, to bardzo żałuję, lecz nie mogę. 

— Ależ, panie szanowny, gleba społeczna nið mo- 
że leżeć odłogiem! 

— To mi wszystko jedno. 

— Większa własność ziemska... 

— Idż pań do Słowa lub do Mwy. 

— Toż samo kwestja ludowa... 

— Masż pan Głos. 

— Wreszcie przemysł i handel... 

— Ma swoje towarzystwo do podpierania. 

— Drogi panie, przyjdź chociaż na sesję. Ohwi- 
la dzisiejsza tak ważna, tak ciekawa, warto poga- 
wędzić trochę. 

— Ja nie mam nic do gadania. 

— Nie zapominaj pan jednak, że społeczeństwo 
które stoi w miejscu, cofa się; że chcąc „z żywymi 
naprzód iść”, trzeba się ruszać, trzeba coś robić. 
Bezczynność śmierć znamionuje. Człowiek, rzucony 
w wodę, rusza się, by nie utonąć. 


— Ja się nie kąpię. 


| gólne! 


| Ot, wczoraj dopiero leżałem bez czterech na szle- 
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chunki spółki, która jest firmowo:komandytow: , na 
równi z ustanowionym zarządem. 


W konkluzji więc p. Zawadzki oświadcza że. | 


w razie przeciwnego zdecydowania jego wniosku, 
będzie zmuszony opuścić zebranie, nie chcące się na- 
rażać na ewentnalną odpowiedzialność majątkową 
wyżej swego storublowego udziału. 

Po takiem oznajmieniu, popartem przez p. Kar- 
pińskiego, zabrał jeszcze głos p. Szaniawski, zbija- 
jąc obronę przewodniczącego. 

Ostatecznie jednak przychylono się do wniosku 
przewodniczącego. 

W szczegóły dalszej już, czysto prywatnej poga- 
danki, wchodzić nam nie wypada, zaznaczyć tylko 
musimy jednomyślnie zdanie, iż wszyscy uznają 
niedbałą i niedołężną gospodarkę obecnego zarządu, 
który od lat dwóch nie przedstawił żadnego bilansu, 
a nawet, pomimo wielokrotnych upominań się u- 
czestników, posiadających po 10 i więcej udziałów, 
nie dopełnił spisu inwentarza spółkowego. 

Wszyscy jednak, wbrew zdaniu pszczelarza, za- 
mieszczonemu w Awryerze, uważają, iż Muzeum nale- 

| ży nadal utrzymać bez tworzenia nowej spółki, lecz 
obecny ustrój instytucji z gruntu zreformować, a 
kierunek powierzyć doświadczonemu bartnikowi, 
ks. Ambrożewiczowi, który oświadczał się nieraz 
z gotowością przyjścia w pomoc pieniężnym su- 
kursem. 

Ostatecznie zdecydowano zwołać nadzwyczajne 
ogólne zgromadzenie w dniu 9-ym kwietnia, z za- 

| chowaniem wszelkich formalności prawnych, i zobo- 
wiązano p. Lewiekiego do przedstawienia w tym 
terminie szczegółowego bilansu, oraz inwentarza. 


Na wczorajszem zebraniu ogólnem Towarzystwa 
wyścigów konnych przedewszystkiem rozstrzygano 
żadawnioną już nieco sprawę dalszego istnienia wy- 
staw rolniczych. 

Po otwarciu posiedzenia przez wieeprezesa Aug. 
hr. Potockiego, i odczytaniu przez członka komitetu, 
p. Adama Michalskiego, sprawozdania o stanie ma- 
jątkowym Towarzystwa, przewodniczący zebraniu 
stwierdził z żalem konieczność zaniechania tyle po- 
Żytecznych dla gospodarstwa krajowego wystaw, 
połączonych z targami inwentarza, albowiem fundu- 

| sze Towarzystwa nie pozwalają na nie, odezwa zaś 
wzywająca ziemian do jaknajliczniejszego żapisy- 
wania się na członków i dostarczenia tym sposo- 
bem potrzebnego kapitału, nie odniosła pożądanego 
skutku. 

Członków przybyło bardzo niewielu. 

Podczas dalszych narad w tej kwestji p. J. M. 
Kamiński postawił wniosek, aby Towarzystwo, nie 
"mogąc wyznaczyć środków z własnych funduszów 
ną urządzenie wystawy, upoważniło komisję wysta- 
wową do wyszukania funduszu gwarańcyjnego, 
z którego pomocą podejmie się ona urządzić wysta- 
wę, a Towarzystwo użyczy jej powagi swojej firmy. 
| Wniosek ten przyjęto. 


| 
| 
| 
K. W. | 
Wystawy inwentarza będą... 
| 


`~ 


W kwestji utrzymania posady referenta wystawy» 

jmowanej przez dra A. Sempołowskiego, za dal- 
szem utrzymaniem, w razie dojścia do skutku wy- 
stawy, przemawia Włodzimierz ks. Czetwertyński, 
zaś baron Jerzy Fanshave wnosi, aby komisja wy- 
stawowa powzięła ostateczną decyzję co do urzą- 
dzania wystaw i aby tylko do tego czasu referent 
Kim „wynagrodzenie od Towarzystwa; p. Adam 

ichalski ozhacza termin utrzymania posady na 
koszt Towarzystwa do d. 1-go kwietnia ze WGA, 
iż komisja może znaleźć się w niemożności woże- 
śniejszego zadecydowania o losis wystawy. Zèbra- 
nie poprawkę tę przyjmuje. 

Dalej uchwalono pobierać od wygranych w r. p. 
25%, w r. b. zaś 10%/, obowiązkowo, więcej zaś 
w razie dobrej woli wygrywających. 

Przewodniczący oświadcza, iż zgadza się na t- 
stąpienie Towarzystwu 25% od wygranych w r. b. 
oraz, że ma przyrzeczoną na toż samo zgodę pp. 
Ludwika hr. Krasińskiego, Leopolda Kronenbergś i 
WŁ Mysyrowiczą. 

Następnie wicepręzes odczytuje podanie p. Jana 
Maurycego Kamińskiego, który, ze względu na nad- 
miar zajęć, ponawia prośbę swoją o zwolnienie go 
od obówiązków sekretarza Towarzystwa. 

Przewodniczący oraz zebrani, powstawszy £ jasna 
dziękują p. Kamińskiemu za jego dwudziestole- 
tnią i bezinteresowną pracę dla dobra Towarzy- 
stwa, poczem wicepreżes wymienia, jako kandyda- 
tów na posadę sekretarza, pp. Aleksandra Tykla i 
Stanisława Wotowskiego, wzywając zebranych do 
składania kartek wyborczych. 

Przed obliczeniem kartek Aug. hr. Potocki czyta 
ponai p: Michała Romiszowskiego w sprawie ża- 
ożenia ilustrowanego czasopisma, poświęconego 
sportowi. P. Romiszowski zwraca się do Towarży- 
stwa o udzielenie pismu zapomogi w pierwszych lā- 
tach jego istńienia przynajmiiej, a to ze wzgl 
iż w początkach pismo nie może liczyć na dość 
żnaczną liczbę prenumeratorów. 

Po krótkiej dyskusji żebranie przychyla się do 
przedstawienia p. R. 

Pora jest już dość spóźniona, a kilka kwóstyj po- 
zostaje jeszcze do załatwienia, przezydujący wnosi 
przeto odroczenie sesji do wtorku, na godzinę 1-4 
z południa. 


Wczorajsza tombola. 


Gorąco byłó wczoraj w salach redutowych, gorąco 
wskutek tłoku i gazu gorąco z niecierpliwości, eo for- 
tuna komu przyniesie, i największe gorąco 6d palących 
spojrzeń, które wystrzelały z po za stolików, niby ognie, 
ukryte w kwiatach i zieloności. 

A strzelano co kilka kroków. U wejścia do sal usadó- 
wił się balet, który wbrew zwyczajowi podbijał oczyma, 
nie zaś... nogami. 'Tłotżyli się przy tych „tańczących 
stolikach” ludzie wszelkiego wieku i gustu, chcąc wi- 
dzieć ż bliska „Gizelle” i „Meluzyny”. 

Dalej biwakowała tragedja z otoczeniem fatsy (du Stłd- 
lime... it. d.), rwąc klasyczny spokój krewkością tem- 
peramentu i macae spokój akademicki (i uczniowski) 
siłą wzroku; tłoczono Się i tu. 


— Nakoniec trzebaż odczuwać dolegliwości 0- | 
— Pan myślisz, że ja nie cierpię sam za siebie? | 


| mika bez atu. Apropos posłuchaj pan, co za Bzcze- 
gólny był rozkład. í 
— Dziękuję. Wolę już obudzić pana Leona, któ- 
ry się zdrzemnął tam oto w fotelu. i 
— Jak sądzisz, panie Leonie, będzie wojna? | 
— Damy na lewo, panowie na prawo! —zawołał 
| zrywając się z miejsca. Przetarł oczy i usiadł 
zno 


wu. 
| — Pan Się pyta o trzeci bal panieński? | 
| —- Broń Boże, mówię, że niebezpieczeństwo | 


| wojny elektryzuje całą Eiropę. 
| . Vitt.. H i SMrażył powieki. — Sprawa to nie- | 
zmiernie ważna; uważałeś pan, jak kursa spadają? 

— Panieńskie — mruknął, drzemiąc — pyszności, 
owej w gruncie rzeczy nić ma, jak lutniści i wio- 

arze. 

Moglibyśmy prowadzić ten djalog do przyszłych 
zapust i prawdopodobnie logice nie przybyłoby ztąd 
wiele pożytku. Szczęściem rozbraja nas „łysawy” 
jegomość, poważany w szerokich kołach, jako ža- 
służony krajowi przęż koneumcję hydropatji, elek. 
troterapji itp. specjalności... pacjent, Majestatycznie 
powłóczystym chodem (dawniej mówiono tak chyba 
o wzroku) zbliża się z interwelicją, 

Nie mać mu pan spokoju — mówi — on bieda- 
czyśko marzy wada o kadrylu, w którym wiosła- 
je ku przystani małżeńskiej. Przyjrzyj mu się: | 


o, teraz śni mu się łódź o różowej fladze. To Gzłó- 
wiek stracony, równie jak pan, który błądzisz po 


| wszystko na nic. 


manowcach tak zwanych kwestyj społecznych. A to 
Chcesz wiedzieć jedyną niewąt- 
pliwą prawdę? Słuchaj, przyjacielu: Świat, uwa- 
żasz, jest podły, krewkość—zwłaszcza prży zbytku 
zaufania—zgubną, a medycyna bezsilną. Ot, co jest. 

— Padam do nóg! Bądź pan zdrów zë swoją filo- 
zofją poszukamy sobie tematów świeższych i zdrò- 
wsżych. 


Tu należy np. resursa rzemieślnicza, istniejąca jè- 


| szcze w postaci idei, lecz już podobno bliskiej weie- 
| lenia, chociaż bez dożywotniej prezydentury pana 


Łojki. 

W sprawie tej dzieją się także osobliwości. 

Naprzód widać tu jakiś przewrót. Dotychczas ka- 
żdy rzemieślnik wiedzieć i wierzyć był powinien, 
że, oprócz starszych zgromadzenia, są filantropowie 
duchowni i świecey, którzy się opiekują jego spra- 
wami, sam przeto wcale nie potrzebuje sobie za- 
przątać niemi głowy. 

Rzemieślnik pracować ma w warsztacie; co się 
dzieje po ża drzwiami pracowni, załatwią za niego 
„starsi bracia”, którzy znów tak dalece „poświęcają 
się”, że włastie interesa dv pion. ò Stanu li- 
kwidacji. Występuje tu jedno z zasadniczych zūā- 
mion naszego błogosławionego bytu. Każdy tro- 
sżczący Się więcej o cudze sprawy, niż własną bio- 
dę, aż dobiwszy do portu rozczarowania, o niczóm 
jaż potem słuchać nie chce. 

Panowie rzemieślnicy tedy, biorąc we własne rę- 
66 sprawę Swojej róstrsy, czynią, jak się rzekło, 
przewrót, który wielu filantropom dawnego systemu 
nie pozwala się opamiętać. Poczciwi sypią nauki, 


a 


Zdradliwie przedstawiało się wklęśnięcie od wejścia 
do Rozmaitości. 

Tombolowiee wpadał w dwa sidła: na prawem skrzy- 
dle naiwność zdobiła kwiatkami „niebieskie kołnierze”, 
leczące się humorem; z drugiej nęciło wspomnienie ea- 
łego repertuaru opero wego: soprany (i mezzo i zwyczaj- 
ne), i te, co jaśnieją, „jak słońca promienie”, i te 
s koloraturą, i te bez koloratury, i figlarno-urocze Zu- 
zanny (Figaro był tuż)—wszystko rozrzucało bilety, 
ggarniało pieniądze i... narzekało na gorąco. A 

Ukoiwszy duszę śpiewem, tombolowiez z kwiatkiem 
w butonierce skł adał ukłon niski—było czemu. 

Raz na prawo —anioły jasne, pogodne i wdzięczne, 
drugi na lewo—- tu było wszystko, czego dusza pragnie, 
łecz na wy raźne żądanie gości „okrągłego stołu”, wstrzy- 

muję się od uwag— sterty tęczówek stwierdzały powo- 
dzenie. 

Na widowni Wielkiego teatru królowała operetka— 
i słusznie, wszak na „Mikadzie” bywa tu pełno, a nie 
Ba somu 

Była i maskarada... 

z sacz się ror gorącu, baletnicach, aktor- 
tnaletach i... wodzie godowej. 

Najdowcipniejsza maska z trzeciej maskarady była 
bez humoru, a najsprytniejsza intrygowała szeplenie- 


niem. 

U koła fortuny próbowali szczęścia wszyscy; panien- 
ki wygrywały śliniaczki dziecinne, dorośli puder, a przę- 
rośli baletnice tańczące... z tektury. a a a. 

Jedną z masek „przeciętnych”, zapytana J się 
wi, Poe 

—  Niekuniecznie, 

Tombola powiodła się, gdyż był ścisk i 43 

Czy nie o to chodziło?... s 


— 


Fortuna grającym w tombolę rozmaicie rozdzielała 


swoje dary. xa" r 
i czki wschodniej wygrał p. Ż., właści- 
sai prad wik zakładów fotograficznych, dru- 
gą zaś, na jeden kupiony bilet, wyciągnęła z koła ku- 
charka pewnej artystki. 3 zę) ; 

Pewien wydawca kalendarza, na osiem ciągnionych bi- 
letów, wygrał... pięć własnych kalendarzy, z liczby ofia- 
rowanych na tombolę. 

Podobnież kupiec M. wygrał butelkę wina, przez sie- 
bie przysłaną. 

Powszechną zwracał uwagę pewien jegomość, który 
nabył 200 biletów i wszystkie wygrane fanty rozdawał 
maskom. 
pa. ofiarodawca znajdował się w ciągłem oblę- 

u. 

Jako curiosum, wypada zaznaczyć, iż między specy- 
fikami, ofiarowanemi przez aptekę p. Ku..., znajdowała 
się bańka z oleum Palmae Christi. 

Bańkę tę wygrał pewien restaurator. 

% 
` Trudno opisać, co się działo w kontramarkarniach 
nad ranem przy poszukiwaniu rzeczy. 

Pomimo całej uwagi licznej służby, nastąpiło kilka- 
dziesiąt zamian futer i paltotów, a nawet zdarzył się 
wypadek kradzieży. ei 
P. K., urzędnik kolei wiedeńskiej, zgubił w tłoku 


przestrogi, wskazówki i dziwują się mocno, że to 
wszystko obdarowanych wcale nie buduje. | 

Amo, widzicie, szanowni ojcowie, te dziatki 
czuły się na siłach i chcą się puścić — z Jęzaproske. 
niem p. Żagórskiego—o własnych skrzydłach. Cie- 
szyć się z tego trzeba, zamiast kręcić nosem. 

A teraz apostrofa do autorów resursowej ustawy, 
Miałem nauczyciela, który mawiał, że najdoskonal- 
szy gatunek ludzi, to są linochody, ponieważ do per- 
fekcji doprowadzili sztukę utrzymywania równowaą- 
gi. „Równowaga, kochaneczku, to grunt; a na tej 
wątłej linie, którą zwiemy życiem, utrzymać ją 
przychodzi często trudniej, niż skoczkowi na drucie, 

Aforyzm wart uwagi. 

Baczcie, panowie, byście w szlachetnem dążeniu 
do samodzielności nie zatracili owego equilibrium, 
zasklepiając się zbyt szczelnie w fachowem odogo- 
bnieniu, które do życia towarzyskiego wcale nie 


staje. 
Pfakiem zaś niebezpieczeństwem gro, jak sly- 
chać, absolutne orzeczenie, iż tylko rzemieślu 
może być członkiem resursy. A! 

To, przyznam się, trąci zbyt silnie starzyzną, 
wiejącą z naszych cechów. Dajmy na to, że jestem 
prayjaciolam klas pracujących i jakkolwiek nie na- 
eżę do żadnej z resurs: ani tej z wintem 0 jednym 

e, ani do tamtej o dwóch pasach, lecz chciałbym 
zostać uczestnikiem resursy rzemieślniczej, by po 
kłopotach codziennych odetchnąć atmosferą zdrowe- 
go l huper 

ymczasem pytają mnie: 

— A umiesz pan przybijać podeszwy? 

— Szczerze mó wiąc, nie umiem (co zresztą przy- 
trafia się i niejednemu szewcowi). 


Z Z Z A. Z 


"Z A ——— 
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portmonetkę z kilku rublami, a co ważniejsza, kontra: ! eksploatowania bogactw ziemnych. Projek'uje się 

markę na futro i kalosze. | dozwalanie podobnych dzierżaw na okresy czasu 
Numeru kontramarki p. K. nie pamiętał, lecz nieba- | do 90-ciu lat, był, 

wem spostrzegłszy stratę, udał się do woźnego, który LE EEN EY NZ Oty dns 

jednak nie potrafił w masie okryć odnaleźć fatra p. K. | „upy „y 7e780. wied. dowiadują sie, iż istnieja pro 
Gb Bi ku ga prawni era, Hf aaa at opa 

a p. K. wrócił do domu około godziny 6-ej rano w po- koń P 

życzonym paltocie, 


= bBbirż, wied. zamieściły szczegółowy projekt 
przepisów o likwidacji interesów kolei, które z po- 
wodu zadłużenia przechodzą na własność skarbu. 


* 


Do intryg, nietyle zabawnych, ile oryginalnych, zali- 
czyć wypada tą, jakiej ofiarą padł p. S., buchalter pe- 
wnej cukrowni, 

Oto w tłoku obcięto mu obie poły od fraka tak zrę- 
cznie, iż p. S. nie poczuł dokonanej operacji. | 

Dopiero w bufecie, na widok osoby, spacerującej | 
w kurtce frakowej, powstał homeryezny Śmiech. 

Pan S. musiał coprędzej sale redutowe opuścić, nie 


chcąc swoją osobą nawet na maskaradzie dawać powo- 
du do złośliwych uwag... a 


= Dowiadujemy się, że z powodu podniesionego 
| w tutejszym oddziale Towarzystwa przemysłu i 
: handlu wniosku p. Paszkowskiego w kwestji doxła- 
dnego zbadania przemysłowych własności węgla 
polskiego utworzoną ma być delegacja, złożona ze 
specjalistów: producentów, konsumentów i górni- 
ków, która nadto zajmie się zebraniem danych co 
do węgli tych kopalń, po za granicami Królestwa 
Polskiego leżących, które z naszym węglem mają 
współzawodniczyć. Zebrania delegacyj odbywać 
się będą w lokalu Towarzystwa, skład zaś jej 
w krótkim czasie ogłoszonym zostanie. 


= W szpitalu Dzieciątka Jezus otwarte zostało 
dla przychodzących chorych ambulatorjam dla cho- 
rób wewnętrznych pod kierunkiem d-ra Stolnikowa, 
prof. djagnostyki w uniwersytecie warszawskim. 


= Draw, wiestn. w dziale rozporządzeń praso: 
wych donosi o następujących zatwierdzonych zmia- 
uach w wydawnictwach czasopism: Redakcja Prze- 
glądu technicznego uzyskała pozwolenie na wyda- 
wanie tygodniowe dodątku p. t. „Dodatek do działu 
cukrowniczego”. Wydawcy-redaktorowie tygodni- 
ka Echo muzyczne i teatralne uzyskali pozwolenie na 
wydawanie dodatku powieściowego. Wydawcy i 
redaktorowi tygodnika Przemysłowiec, p. Stanisła- 
wowi Adamezewskiemu, dozwolono rozszerzyć tytuł 
tego pisma na Gospodarz i przemysłowiec ze zmianą 
programu. 


* 

Złodzieje w takim tłoku, jak maskarada z tombolą, 
znajdują dla siebie prawdziwe żniwo. 

Nie dziwnego, iż, pomimo rozstawionych ajentów 
śledczych i licznej w ogóle służby policyjnej, zdarzyło 
się sporo kradzięży, 

Między innymi, artyście dramatycznemu, p. G., skra- 
dziono pugilares z kilkunastu rublami. 

Obywatelowi z gubernji radomskiej, Marcinowi Su- 
checkiemu, skradziono złoty zegarek z połową przecię- 
a noiosi dewizki. 

uchwałej kradzieży dopuścił się jakiś młodzienie 
udający gentelmana, kwa i rå 

Zaczepił on jedną z masek, twierdząc, iż doskonale 
ją poznaje, a ująwszy więcej zdziwioną, jak oburzoną 
kobietę za rękę, zdołał ściągnąć bransoletę, wartości 
70-iu rs. 

Kiedy maska stratę swą spostrzegła, mniemany gen- 
telman zdążył się już z Aa ulotnić.. n 

Artyści, pełniący służbę honorową przy kołach lote- 
ac: aa h iż wiele osób kradło bileta, mając 

en lub dwa, ci i il- 
eiat , ciągnęło po kilka, a nawet kil 

Jednego z takich jegomościów zdemaskowano, a zała- 
pany, dopiero na usilne prośby i po złożeniu pewnej 


| 
i 
| 
= W dniu wczorajszym konsul brazylijski, p. 
kwoty na cel dobroczynny, uwolnił się od pociągnięcia 


Herzke, po kilkudniowym pobycie w naszem mie- 
ście wyjechał do Petersburga. 


= Jubileusz. 

W dniu dzisiejszym, o godzinie pierwszej po połu- 
dniu, w sali ogólnych zebrań władz Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, odbył się uroczysty ob- 
chód jt taa zbiorowej fotografji pisarzowi dy- 
rekcji głównej, pp pha Nowosielskiemu, obcho- 
dzącemu 40-letni jubileusz pracy biurowej, 

prowadzony ùna salę przez p. Soćkę i radeę p. 
Bąkowskiego, a przywitany przez zastępeę prezesa, 
radcę p. Felicjana Sokołowskiego, szezerem słowem 
uznania, jubilat przyjął dary, dziękująe z rozrze- 
wnieniem za pamięć i życzliwość kolegów. 

Grupa ma przeszło dwa łokcie w kwadracie, opa- 
trzona jest tw ramy rzeźbione orzechowe z herbem 
jubilata u góry, emblematami rolniczemi, oraz her- 
bami wszystkich gubernij Królestwą. 

= Z teatru i muzyki. 

* W teatrze Wielkim odbędzie się dzisiaj więczo- 
rem koneert p. Zofji Menter. 


do odpowiedzialności sądowej, 


WIADOMOŚCI. BIEŻĄCE. 


== Grażdanin dowiaduje się, iż ministerjum spraw 
wewnętrznych przystąpiło do rewizji ustawy lekar- 
skiej. W polce jest podobno oznaczona taksa 
lekarska. Jednocześnie zaprojektowano szereg prze- 
pisów o odpowiedzialności lekarzy za niestawienie 
się do chorego w razie wezwania. 


= W Praw. wiestn. znajdujemy szczegółowe prze- 
pisy o pobieraniu akcyzy od zapałek i przechowy- 
waniu fosforu. 

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w mini- 
sterjum dóbr państwa opracowano przepisy, tyczące 
się dzierżawienia gruntów prywatnych w celach 


— A stołek zbudować? 

— Nie umiem (prędzej już przystawić bliźniemu). 

— Więc cóż pan umiesz? 

— Zdaje mi się, że umiem pisać artykuły. Ależ, 

nowie, ja nie proszę o przyjęcie do warsztatu, 
ecz do resursy, ponieważ zaś pohe Mat sobie, że | 
mógłbym się tam odpowiednio zachować i cieszę | 
się opinją przeciętnie porządnego człowieka, sądzę 
więc... 


| rokich sferach publicznego życia i działa szczegól- 
niej w kierunku nach Osten. i 

Takiej armji, jak my, nikt w świecie nie posta- 
wi—grzmi Jowisz w Berlinie. 

A w Łodzi dodają: co tu mówić o armji, oni bez 
nas nie zrobią nawet wystawy tkackiej. 

Dla warszawiaka wynika ztąd (na dziś) teo wnio- 
sek logiczny: ma już wystawa deficyt niemiecki, 
niechże przynajmniej nie ma kasowego. 

Słyszałem odnośnie do tego przedmiotu argument 
dość silny: spowszednialy «aim wystawy, bo ich jest 
bardzo dużo; zadużo mianowicie dla miasta, które 
in perpetuo posiada moe wystawców weksli, zaszczy- 
| conych imponującą obfitością dyplomów uznania od 
sądów. Święta prawda. Jednakże są pewne obo- 
wiązki, do których spełnienia trzeba koniecznie 
przystąpić... jak teraz choćby od środy popieleowej. 

Ostatki, darujmy sobie jeszcze, to nasze najpra- 
wdziwsze Święto. 

Dla człowieka, który już nie nie ma, dużo warte 
złudzenie, że mu jeszęze zostały ostatki! 


„= Oho, mój panie—słyszę odpowiedź—jakby was 
się tu filistrów zleciało, tobyście nas w końcu z wła- 
snego domu wykurzyli. 

— Za pozwoleniem, na wszystkc jest sposób. 
Chcecie utrzymać własne ognisko we własnem ręku, 
bardzo to pięknie; powiedzcież w ustawie, że za- 
rząd może się składać tylko z rzemieślników i ogra- 
niezcie liczbę członków innych zajęć do mniejszo- 
ści; ale nie wykluczajcie ludzi życzliwych, by in- 
stytucja, mająca w zasądzie doniosłość społeczną, 
nie przekształciła się w organizację kastową. 

Co powiedziawszy, dalsze argumenta pozostawiam Za rok może i Europy nie będzie, gdy się narody 

o innej okazji, bo ozas już na wystawę tkacką, | zjedzą nawzajem; na miejscu Berlina może powsta- 
gdzie (posiadając bezpłatny bilet wejścia) ślubowa- | nie kolonizącyjna faktorja kameruńczyków lub a- 
(4 sobie bywać dwa razy dziennie dla powiększe-  szantów, dążących po dziedzietwo cywilizacji, tak 
nia ruchu publiczności. świetnie dziś uwieńczonej przez państwo bojaźni 
„ A już ruch to jest „uasypany”, jakby wystawa | bożej i pobożuego obyczaju... $ 
istniała gdzieś w wagonach pociągu stojącego | - Wobec takiej perspektywy słuszna jest i spra- 
w śniegu, nie w środku wielkiego europejskiego (!)  wiedliwa, byśmy ostatnie może ostatki spędzili we- 
miasta, Brak tam, co prawda, wielu rzeczy, lecz 


mias soło, 
jeśli temu kto winien, to już chyba ów /uror leuto- ; Ach! gdyby tak jeszcze moratorjum wekalówe! 
nicus, który w odniesieniu do naszych stosunków | 


. Ą PP A OR 
świadczy (wbrew antagonistom OQchorowicza), że 
hypnotyczne poddawanie myśli istnieje nawet w sze- | 
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At ri 


"Znakomita pianistka grać będzie, między innemi, ` 


„Koncert A mol” Schumana, z towarzyszeniem or- 
kiestry pod dyrekcją p. Rzebiczka. 

* Pani Dowiakowska wystąpi jutro pierwszy raz 
po powrocie z trzymiesięcznego urlopu w operze 
Ponchiellego „Gioconda?, 

* W teatrze Wielkim jutro komedja pp. Wołow- 
skiego i Kotarbińskiego „Nie wypada”, a w teatrze 
Małym krotochwila Mosera „Meteor”. 

== Setna rocznica, 

Tutejsze stowarzyszenie czeladzi siodlarskich ob- 
chodziły wezoraj setną rocznicę swojego założenia. 

Pamiątkę tę uczcili stowarzyszeni nabożeństwem 
dziękczynnem w kościele Narodzenia N. Marji Pan- 
ny ua Lesznie. 

= Ostatni wieczór, 

W uzupełnieniu sprawozdania z sobotniej zabawy 
w resursie obywatelskiej kreślimy jeszcze kilka 
szczegółów. 

Podczas gdy pierwszego kadryla tańczyło tylko 
kilkadziesiąt par, do drugiego stanęło 120 i musia- 
no się podzielić na dwa koła przed i za filarami. 

W większej sali dyrekcję tańców objął p. Chrza- 
nowski, w mniejszej zaś p. Szubert. 

Po kolacji, do której zasiądło z góry 300 osób, 
tak, iż musiano gająć nawet salę bibljoteczną, tań- 
czono mazura z Wielką werwą przez trzy godziny, 
a zakończono go efektownym młynkiem 80-iu par. 

Po mazurze wiele osób udało się na zabawę do 
resursy kupieckiej i do wioślarzy, pozostali jednak, 
w liczbie około 70-iu par, tańczyli z zapałem do go- 
dziny 6-ej rano. 

Pomimo, iż wszystkie tancerki odznaczały się gu- 
stownemi tualetami i urodą, przecież palmę pierw- 
szeństwa oddano paniom: Br., Ch., Fil, oraz pan- 
nom: Wa. i Ka. 

Wogóle ostatnia karnawałowa zabawa w resursie 
obywatelskiej w porównaniu z poprzedniemi najle- 
piej się udała. 

= Bal drukarzy. 

W „Harmonijnej” wezoraj sali, jak doroczny zwy- 
cza) każe,o dziesiątej się zebrali i zecerzy, i dru- 

arze. 

Sala w okół strojna była barwnym pań i panów 
wiankiem; kędy spojrzysz buzia miła, że... być tyl- 
ko jej kochankiem. 

Bo i jakże nim nie zostać, gdy się okiem znawe 
ceni panny Gum... naprzykład postać, lub wdzię 
panien F. Gr. Z. Mi....? 

Lecz niestety! własne sprawy tu na drugim trza 
mieć planie... Dają hasło do zabawy: „Dalej w tany 
piękne panie!” 

Wobec hasła młody, stary, zwartym do pań dą- 
żą tłumem, potworzyły się wnet pary i... polonez su- 
nie z szumem. 

Idą tany... mniej wytrwali nikną z sal i mają ra- 
cję, wszak w programie wyczytali: „Po mazurce na... 
kolację”. 

1 znów rojno, lecz — w bufecie, a na sali niedo- 
bitki... Wszakże coś zjeść trzeba przecie, taki to 
już zwyczaj brzydki. 

Zjedli wreszcie... a mażura rżnie kapela już od 
ucha. (Niech zaprzeczy mi z dam która, że nie mia- 
ła w tańcu zucha?) 

Potem kadryl sfrancuziały, galopada, lansier, pol- 
ka, tańczyliby wiek choć cały, gdyby nie brak tchu 
i... kolka. 

Powstrzymała ich nareszcie nieproszona owa pa- 
ni, i wnet z górą osób dwieście znikło w nocnej 
mgły otchłani. 

Bal przeminął, jak złudzenie, co się tylko raz 
w rok zdarza... Powróciło... zatrudnienie... 

Zwykła dola to drukarza. 


= Kapie... 

Weszliśmy w okres wilgoci. 

Snjeg nie mogąc się doczekać wywózki, począł 
topuieć i kroplistemi łzami opłakiwać nieporządki 
na ulicach. 

Dbali o pełność rynsztoków stróże pracują wy- 
trwale, sanki skrzypią po kamieniach, a z o ien, 
rynien i dachów kapie. 

Kroplami sączy się koniec karnawału i... także 
kapie. 

= Kradzieże. 

Nocy wczorajszej znów spełniono znaczną i zuchwałą kra- 
dzież sklepową, „według planu, który stosowano w kilku po- 
dobnych kradzieżach, jakie się zdarzyły w ostatnich czasach. 

Złodzieje zebrali si z wieczora w próżnym sklepie pod 
nrem 10-ym przy ul. Nowiniarskiej itu zabrali się do wy- 
wiercenia otworu w ścianie łącznej ze składem sukna S. Fin- 
kelkrauta. 4 JR 

W pracy tej nikt im nie przeszkodził i złodzieje, najswo- 
bodniej dostawszy się do składu, wynieśli ztamtąd 40 posta- 
wów sukna i syberyny, wartości rs. 4,000. 

Nocy dzisiejszej spełniono niemniej zuchwałą kradzież 
s magazynie ubiorów męskich Wiśniewskiego przy ul. Mio- 

owej. f Ą 

Złodzieje, przepiłowawszy sztabę żelazną u drzwi, wyjęli 
następnie sz w w plażą i tą bow wynieśli gardoro ę 
wartości kilkuset rubli. 


Poszkodowany p. W. w krótkim stosunkowo odstępie czasu 
już po raz trzeci staje się ofiarą złodziei. 

Znów skradziono tablicę ze Ściany domu pod nrem 17-ym 
przy ul, Wałowej. i 

Z otworzonego wytrychem mieszkania p. Chudzyńskiego 


| pod nrem 43-im przy ul. Żórawiej skradziono rozmaite przed- 


mioty, wartości paruset rubli. ý 

Na ul. Gęsiej pod nrem 49-ym, B. Judenglebenowi zabrano 
z szafy, otworzonej za pomocą wytrychów, spory worek mie- 
dzianej monety, na sumę około rs. 100. 


= Z ulicy. 
Dziś rano na Nalewkach R. Rumowerowa, zamieszkała 


pod nrem 24-ym na Miłej, pośliznąwszy się, upadła. 


Podniesiono ją ze złamaną nogą. 


= Przejechanie. 

W dniu wczorajszym na Elektoralnej, sankarz nr 220 
przejechał kobietę niewiadomego nazwiska. | 

Podniesiono ją z bolesnemi obrażegiśjai ną całem ciele. 


= Podejrzenie zbrodni. 3 

W dniu wczorajszym pod nrem 76-ym na Chmielnej zna- 
leziono zwłoki niemowlęcia płci męskiej, z oznakami gwał- 
townej śmierci. 

Śledztwo przeciw Józefie K., matce niemowlęcia, zostało 
zarzą dzone. J 


= Śmierć samobójcy. 

Przed tygodniem donosiliśmy o Wacławie Borzęckim, któ- 
ry strzelał do siebie w parku łazienkowskim. 

Borzęcki z kulą tkwiącą w czaszce przeżył kilka dni 
w szpitalu ujazdowskim, gdzie wczoraj życie zakończył. 


= _Bratobójstwo. 
W dniu wczorajszym pod nrem 14-ym na Nisxiej roze- 
grał się straszny dramat rodzinny. 
„Synowie szewca: Fajwel 14-letni i Trochim 17-letni, bra- 
cia Wołowicze, od dłuższego czasu w ciągłej żyli niezgo- 
ie. 
Prawie codziennie między braćmi były kłótnie i bójki. 
I wczoraj w takiej bójce młodszy brat, Fajwel Wołowicz, 
został przez > papi pokonany. 
Roznamiętniony chłopiec, pochwyciwszy znienacka nóż, 
rzucił się na Trochima i pchnął go w piersi. 
Uderzony upadł, tracąc przytomność. 
Wezwany lekarz stwierdził, iż rana jest niebezpieczna. 
Nieletniego bratobójcę aresztowano. 


= Nagła śmierć. 

W dniu wczorajszym zdarzyły się aż cztery wypadki na- 
głej śmierci. 

Na Jasnej pod nrem 5-ym, w mieszkaniu państwa K., 
przybyły z wizytą członek izby sądowej, radca stanu, Wo- 
siński, mieszkający pod arem 47-ym na Królewskiej, w trak- 
cie rozmowy upadł i nagle życie zakończył. 

adto nagle zmarli: na Nowej-Pradze b. obywatel ziem- 
ski, Ludwik Krępicki, za wolskiemi rogatkąmi ogrodnik, 
Feliks Szuch, wreszcie pod nrem 5-ym na Sowiej właściciel 
domu Władysław Czajkowski. 


= Pożar. 

Nocy wczorajszej, o godzinie 3-ej, przy ul. Żelaznej w do- 
mu pod nrem 78-ym na facjacie, w mieszkaniu p. Strzeszew- 
skiego, od pozostawionej przy łóżku palącej się świecy, za- 
jęły się gazety, a następnie pościel, łóżko iinne domowe 
sprzęty. Lid 

Duszący dym przebudził śpiącego właściciela, który, wy= 
skoczywszy z łóżka, zawezwał pomocy sąsiadów, stróż zaś 
pobiegł zawiadomić oddział straży w koszarach mirowskich. 

ię po przybyciu na miejsce wypadku niebezpieczeństwo 
usunął. 

Szkody ograniczyły się na spaleniu pościeli i częściowem 
zniszczeniu mebli, które wynoszą sumę około rs. 300. 


Wspomnienia pośmiertne. 


Wczoraj zmarł niespodzianie ś. p. Józef Wosiński, 
członek izby sądowej, powszechnie szanowany i zna- 
ny prawnik w Warszawie. 

Syn dyrektora głównego komisji rządowej spra- 
wiedliwości, urodził się W. r. 1837-ym, 

Po ukończeniu szkół tutejszych, wyjechał do Pe- 
tersburga, później do Francji na studja. 

Po dłuższym pobycie w Paryżu powrócił do kraju 
itu wr. 1860-ym, ukończywszy aplikację, został 
podpisarzem sądu pokoju w Częstochowie, 

Przeniesiony do Warszawy na takąż posadę do 
wydziału II-go i wkrótce mianowany pisarzem, od- 
razu, jako zdolny prawnik, został duszą magistra- 
tury. 

Awansowany do trybunału, przeszedł przez 
wszystkie stopnie hierarchiczne, pozostawiając wszę- 
dzie ślady swej pracowitości i talentu, 

Reforma zastała go na stanowisku towarzysza 
prokuratora w senacie. 

Powołany na wiceprezesa sądu okręgowego w 
Piotrkowie, a później na ostatnie stanowisko, po- 
zostawia po sobie ślady zamiłowania fachowego i 
wielkiej prawości. ć 

Zgon jego nagły, w chwili odwiedzin u siostry, 
odbił się bolesnem echem w szerokich kołach jego 
peyi e przyjaciół i znajomych, których serca 
umiał pozyskać, 

x 


Nauka poniosła niepospolitą stratę. 

Znakomity filolog i zasłużony pisarz, czynny p 
wie do chwil ostatnich na polu piśmiennictwa, $. p. 
Augustyn Szmurło, zawarł onegdaj powieki snem 
wiecznym. 

Liczne koło dawnych jego uczniów przyjęło nie- 
zawodnie z bolesnem uczuciem tę żałobną wiado- 
MOŚĆ, A À 

„b. Augustyn urodził sie w r, 1821-ym w lubal- 


skiem i po ukończeniu szkół należał do pierwszej 
rtji młodzieży, co wyjechała na koszt skarbu Kró- 
estwa do Moskw. 

Tu zabłysnął”na wydziale filologicznym, jako 
człowiek wielkiego talentu i rzadkiego zapału do 
obranego kierunku naukowego. 

Wróciwszy do kraju, jako kandydat filologji, o- 
trzymał miejsce nauczyciela języków starożytnych 
w gimnazjum 2-em w Warszawie i odrazu w tutej- 
non kole pedagogicznem zajął stanowisko wy- 

atne. 

„Następnie przeszedł, jako starszy nauczyciel do 
gimnazjum gubernjalnego, które juź w r. 1850-ym 
pod jego kierunkiem stanęło na pierwszym planie, 
pomiędzy szkołami filologicznemi i wielu zdolnych 
wydało uczniów na polu tej specjalności. 

W 1854-ym r. spotykamy go w instytucie szla” 
checkim, gdzie młodzież pod jego wpływem garnę- 
ła się chętnie do łaciny i historji. lat kilka pó- 
Źniej wszedł do akademji duchownej, gdzie wykła- 
dał literaturę grecką i rzymską. Powołanie go na 
stanowiskoto najlepiej świadczy o uznaniu w nim 
zdolnego lingwisty, za jąkiego go w kołach kompe- 
tentnych uważano. 

Po otwarciu kursu przygotowaw czego powołano 
Szmurłę na katedrę łaciny i greki, a potem na ad- 
junkta ostatniego z tych przedmiotów do szkoły 
głównej. JA 

Tu wypada nadmienić, iż zasłużony nieboszczyk 
należał do organizatorów wydziału oświaty i razęm 
z Wyzińskim oraz Przystańskim odnośne projekta 
opracował. Jednocześnie powołano go na przełożo- 
nego I-go gimnazjum na Nowolipkach, które miało 
za wzorowe uchodzić. 

Szmurło wydał wiele rzeczy specjalnych, z któ. 
rych tu jedynie ważniejsze przypomnimy, a miano- 
wicie: „Gramatykę łacińską teoretyezno-praktycz- 
ną” w trzech częściach, opracowaną razem z Sumiń- 
skim. W pracy tej składnia, później oddzielnie ogło- 
szona, była jego wyłączną robotą. „Historia litera- 
rum romanarum” (skrót). „O kulturze Grecji”. „O 
dziejowem stanowisku klasycyzmu”, „O nauczaniu 
gimnazjalnem”. Jedną z ostatnich prac jego był 
przekład „Iljady”, który w prasie powszechne uzna- 
nie obudził. Replika, jaką wydrukował w Kłosach 
swojemu krytykowi, jest typem pięknej, objekty- 
wnej polemiki. 

Szmurło był niepospolitym rzecznikiem. 

Mowa jego przy zamknięciu kursów przygota 
wawczych dnia 7-go sierpnia r. 1862-g0 budziła 0- 
gólne zajęcie. 

Prócz tego Szmułro był spółpracownikiem „Eney= 
klopedji powszechnej” i pisywał artykuły treści pe- 
dagogicznej do Dziennika powszechnego, w pier- 
wszych czasach jego rozwoju. 

Gorliwy zwolennik kultury klasycznej, umiał zae 
miłowanie do niej w sercach młodzieży obudzać. 

Kraj pracy jego zawdzięcza wielu zdolnych filolo- 
gów, którzy się pod kierunkiem jego do samoistnej 
działalności usposobili. 

Był to człowiek bardzo zacny, sumienny w wy- 
konywaniu obowiązku, a jako nauczyciel w całości 
młodzieży oddany. 


Meiro fla: ja 


4 Ś. p. Marja z Bojankowskich Żochowska, wdowi. pu 
6. p. Feliksie Żochowskim b. rektorze gimnazjuw, po długich 
cierpieniach, opatrzona św. sakramentami, zasnęła w Bogu 
w dniu 12-ym lutego 1888 roku, przeżywszy lat 80. Pogrą- 
żeni w ciężkim smutka synowie, córka, zięć i synowa wraz 
z wnukami i wnuczkami zapraszają krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć, się mające w ko- 
ściele św. Antoniego 65 padać wroryg- w dniu 14-ym litego 
r. b., to jest we wtorek, o godzinie 14-ej zrana, oraz na wy- 
prowadzenie zwłok z tegoź kościoła zaraz po nabożeństwie 
do grobu familijnego na cmentarzu powązkowskim. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą, 2—47 

4 8. p. Anzelm dE" Sulikowski, emeryt, b. naczelnik 
kancelarji komitetu Tow. kredytowego iomatt 0, b.czło= 
nek kolegjum tegoż komitetu, członek archikonfraternji li- 
terackiej, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Św. 3a- 
kramentami, zasnął w Panu dnia 12-go lutego 1888 roku, 
przeżywszy lat 69. Pogrążona w smutku żona wraz z syna- 
mi, synową, córką, zieciem i wnukami zapraszają kre- 
wnych, przyjaciół, kolegów j znajomych na żałobne nabo- 
żeństwo, odbyć się mające w dniu 15-ym lutego, to jest wa 
środę, w kościele św. Krzyża, a następnie na wyprowadzenie 
z i zaraz po nabożeństwie, na cmentarz powązkowski.—474 
cd Ś. p. se, yt Szmurło, emeryt, b. inspektor gimna- 
zjum 2-go w Warszawie, radca dworu, kawaler orderów, po 

ugiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, 
w dniu 11-ym lutego 1888 r. przeniósł się do wieczności, prze- 
żywszy lat 67. Pozostała żona, córki, synowie, synowa, zięu 
i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół, kolegów i zna: 
jomych na żałobne nabożeństwo, odprawiać się mające przy 
zwłokach jutro, o godzinie 9-ej rano i pojutrze, o godzinie 
11-ej rano, oraz na wyprowadzenie zwłok w dniu 15-m b. m. 
to jest we środę, o godzinie 3-ej i pół po południu, z domu 
M 35 przy ulicy Wilezej, na cmentarz powązkowski, odbyt 
się mające. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. j —4Tt 

+ Ś.p. Tekla z Duninów Trąbczyńska, Wa po oby 
watelu ziemskim, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
św. sakramentami, rozstała s" tym światem dnia 12-go lu: 
tago 1889 t, brzeàyweas lat w ciażkim smutku wagræ 
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żeni: syn, synowa,eórki i wnuki [zapraszają krewnych, przy- 
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mające 
w dniu 14-ym lutego, to jest we wtorek, o godzinie ti-oj zra- 
na w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, a następ- 
nie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła, na cmentarz 
powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —154 

4 Ś.p. Władysław Czajkowski, b. kupiec. po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności dnia 11-go 
lutego r. b., przeżywszy lat 40. Pozostała żona z dziećmi 
zaprasza krewnych, kolegów i przyjaciół na żałobne nabożeń- 
atwo odbyć się mające dnia 14-go lutego r. b., to jest we 
wtorek, o godzinie £Q-ej zrana w kościele św. Jana, oraz 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniui ztegoż kościoła, 
o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —479 

4 Ś. p. Józef Wosiński, członek warszawskiej izby s4- 
dowej, po krótkiej słabości, w dniu 12-ym b. m. zakończył 
życie, w wieku lat 52. Pozostała córka wraz z rodziną za- 
prasza przyjaciół i znajomych na msze święte żałobne, odby- 
wać się mające codziennie, o godzinie ti-ej zrana przy zwło- 
kach w domu przy ulicy Królewskiej X 47, a następnie na 
wyprowodzenie zwłok dnia 16-go b. m., to jest we czwartek, 
o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz powązkowski. Na- 
bożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Krzyża dnia 
17-go b. m., o godzinie 14-ej i pół zrana. —AT1 

Ś. p. Jan Fryderyk Atrodt, majster kotlarski, po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności dnia 11-go lu- 
tego 1888 roku, przeżywszy lat 83. Pozostała siostrzenica 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadze- 
nie zwłok z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy 
Mylnej, w dniu 14-ym lutego r. b., to jest we wtorek, o (20 
dzinie 3-ej po południu, na cmentarz tegoż wyznania eric 
się mające. Ti 

+ Dnia 9-go lutego 1888 r. zasnęła w Panu, opatrzona 
św. PO BY pamięci ię TAA 
wattów Chomińska, w majątku Dobrowlanach. . N cd z” 0- 
żeństwo żałobne za spokój jej duszy, które rę da ue 
w kościele archikatedralnym św. Jana, dnia 14-go lutego, to 
= we wtorek, o godzinie 10-0) i pół zrana, AA 108 

ewnych, przyjaciół i znajomych. r Wess 
to Jont we morele, fako m wiej 

ienin ś.p. Juljanny 1-go ślubu Aquilino, 4- z 
a aaa za faj duszę nabożeństwo żałobne w ko- 
Scielo świętej Barbary na Koszykach, o godzinie 10-ej 
zrana. —10— 

iu 14-ym lutego r.b., to jest we wtorek, o go- 
danie D w kościele powązkowskim odprawioną zo- 
stanie msza święta za dusze 6. p. małżonków Wyrwalskich, 
a toz legatu przez niegdy Jana i Jadwigę Wyrwalskich uczy- 
nionego, 0 czem rektor kościoła powązkowskiego interesowa- 
nych zawiadamia. —132— 

+ W dniu 14-ym lutego, to jest we wtorek, o godzinie 9-ej 
rano, w kościołku warsz. Tow. dobroczynności, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne za duszę 4. p. Andrzeja Mellera, na 
które to nabożeństwo „Towarzystwo ma honor zaprosić opie- 
kunki i członków swoich, oraz familję zmarłego. —155 

t Szanownemu duchowieństwu, a szczególniej Jks. Kobiń- 
skiemu za serdeczną przemowę, oraz tym wszystki m, którzy 
obecnością swoj pr pas się do uświetnienia pogrzebu 
8. p. ks. Władysława Kazimierza Łubkowskiego, składa 


z 
serdeczne „Bóg zapłać”. 
—471— Stroskana rodzina. 


+ W dniu 14-ym lutego, 


Komunikat „Norda”, 


Sobotni Nord brukselski uznaje mowę ks. Bismar- 
ka za „pokojowy komentarz do (en przymie- 
rza austrjacko-niemieckiego”. Najważniejsze jego 
objaśnienia są zadawalające. Książę nie wierzy 
w atak ze strony Rosji i żywi absolutne zaufanie 
w pokojowe zapewnienia Monarchy russkiego. Do- 
wodzi to ze strony kanelerza dokładnej znajomości 
rzeczy i należytego uznania sytuacji. 

Co kanclerz o koncentracji wojsk russkich po- 
wiedział, może uledz zaprzeczeniu. Pozostanie wsze- 
lako fakt stwierdzenia przezeń, iż powzięte przez 
Rosję z wielkomocarstwowego jej punktu widzenia 
kroki militarne nie są wyrazem osnuiego naprzód 
planu wojennego. W chwili, w której organizacją 
armji niemieckiej dla obrony bezpieczeństwa i po- 
tęgi rzeszy doprowadzoną jest do punktu kulmina- 


yjnego siły, nie mógł ks. Bismark odmówić rządo- 
wi russkiemu prawa i obowiązku, interesa swoje 
w podobnyż sposób ubezpieczyć i do tego samego 
celu jednakiemi środkami dążyć. 

Ta zimna krew i realistyczny Sąd o rzeczy do- 
stojnego męża stanu niemieckiego dają nam sta- 
noweze rękojmie, które w rzeczywistej ich wartości 
ocenione zostaną należycie w Petersburgu, kied 
obie powyżej wskazane właściwości rozumnej poli- 
tyki górują. One to stanowią rdzenną podwalin 
mowy kanclerskiej, której ton zasadniczy jest nie- 
zaprzeczenie umiarkowanym, jeżeli się rozważy 
okoliczności parlamentarne, wśród jakich była wy. 
głoszoną. Nawet wykrzyknik końcowy: „Niemey 
boją się tylko Boga!”—nie wydaje się w Swojej 
marsowej elokwencji przesadnym w ustach kanele- 
rza państwa, które byłoby niewątpliwie najwię- 
kszem państwem militarnem na świecie, gdyby Ro- 
sja nie istniała. 3 

Przechodząc do rozbioru mowy lorda Salisburego 
w izbie wyższej, która stwierdziła, że Anglja nie 
ma na oku żadnej bezpośredniej akcji na wschodzie, 
powiada Nord: Jeżeli prezes gabinetu wielkobry- 
tańskiego zamierzał natrącić przypuszczenie, jako- 
by Rosja miała na oku nielegalne albo awanturnicze 
zamiary, to przypuszczenie takie byłoby wręcz nie- 
uzasadnione. 


Nord' nie pojmuje, w jaki sposób ogłoszenie trae 


AUKMIEŃ WANSZAWSKI Dula 18 tutego 1608 r 
ktatu przymierza austrjacko-niemieckiego i ostatnia 
mowa ks. Bismarka mogły tak dalece ucieszyć pół- 
urzędowców wiedeńskich, skoro manifestacje te 
uważane są za wyzwanie Rosji. Zdaje się, że ucie- 
cha ta wyraziła się z wyższego polecenia. Nikt nie 
bierze na serjo banalnego optymizmu Fremdenblattu. 
Dowodem tego Neue freie Presse, która równie alar- 
mującą jest po ogłoszenia traktatu, jak przedtem. 

Słowianie austrjaccy nie przestaną protestować 
przeciw systemowi, który z Austrji zrobił satelitę 
Niemiec. 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO? 


(Otrzymane wczoraj.) 

P etersburg 12-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Nowoje wremja dowiaduje się, iż projekt przepisów, 
zabraniających odstępowania działów włościań- 
skich, został już opracowany. Projektują ustano- 
wić, jako zasądę, iż niedozwoloną jest tylko sprze- 
daż gruntów osobom, nie należącym do tej samej 
gminy, Wewnątrz gminy lub wsi sprzedaż ma być 
dozwoloną, 

Petersburg 12-go lutego. (Tel. pryw. K. W.)— 
Według informacyj dzienników tutejszych, konwer- 
sja obligacyj kolei kursko-charkowsko-azowskiej 
rozpocznie się w d. 15-ym b. m. Premjum wynosi 
5/0. Konwersja zajmą się banki handlowe peters- 
burski i moskiewski. (4). półn.) 

Petersburg 12-g0 lutego. (Tel. pryw. K. W.)— 
Pet. wied. dowiadują się, iż komisja, zajmująca się 
rewizją taryf celnych dla zachodniej granicy lądo- 
wej, postanowiła, aby pozostawić bez zmiany cło od 
żelaza lanego, stali i miedzi. Dziennik wątpi, czy 
decyzja ta znajdzie zatwierdzenie. (4). półn.) 

Petersburg 12-go lutego. (Tel. Ajencji półn.)— 
Na wezorajszem nabożeństwie żałobnem za duszę 
zmarłego ambasadora belgijskiego, Errembault Du- 
dzeele, w kościele katolickim znajdowali się Naj- 
jaśniejsi Państwo i inni członkowie Panującego Do- 
mu. W czasie nabożeństwa zmarł nagle konsul bel- 
gijski, br. Teleisen. sb 

Berlin 12-go lutego. (Tel. Aj. półn.)—Dzieuniki 
angielskie, Słandardi Globe, rozważają pytanie, jak po- 
stąpią Niemcy, gdy Rosja wysżle swoje wojska do 
Bułgarji i w ten sposób zajmie pozycję nieprzyja- 
cielską wobec Austrji. köln. Zig. odpowiada na to 
pytanie w sposób następujący: Według literalnego 
brzmienia traktatu przymierza austrjacko-niemie- 
ckiego, wkroczenie Rosji do Bułgarji nie oznacza 
wprost zaatakowania Austrji. 

Berlin 12-go lutego. (Tel, pryw. k. W.) — 
Izba deputowanych sejmu pruskiego uchwaliła wczo- 
raj w drugiem czytaniu projekt przedłużenia okre- 
sów prawodawczych sejmu do lat pięciu (z a przy- 
kładem parlamentu rzeszy; przyp. red.). 

Berlin 12-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Biuro Wolffa zapewnia, iż jako rezultat ruchu na 
rynku russkim należy uważać odpływ pożyczek rus- 
skich do Rosji. Na spłatę ich Rosja przysyła 
za granicę banknoty, skutkiem czego kurs tych osta- 
tnich obniża się. (4j. półn.) 

Strasburg 12-go lutego. (Tel, pryw. Kur. W.)— 
Z polecenia naczelnego prokuratora państwa rozpo- 
częto śledztwo sądowe przeciw uwięzionym nie- 
dawno Appelowi, Streissfurthowi i Girardowi. Są- 
dzeni będą o dopomaganie do zdrady stanu. 

Paryż 12-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Na posiedzeniu wczorajszem izby deputowanych 
biskup z Angers, Freppel, mówiąc o polityce ko- 
lonjalnej Francji, tak się wyraził: „I Francja boi 
się Boga, wszakże nie tak, jak owi faryzeusze, któ- 
rzy uważają się za lepszych od każdego innego i 
z religijnemi uczuciami swojemi wychodzą na pa- 
radę.” 

eym 12-go lutego. (Tel, pryw. Kur, W.) — 
Ras Alula przybył we czwartek wieczorem do A- 
smary, 

Belgrad 12-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dotychczasowy organ Risticza, Nova  Ustawnost, 
musiał zaprzestać wychodzenia z powodu artykułu 
antidynastycznego, który obwiniał króla, iż ten, 
jako tajemnicza 


niewidzialna siła, lad serbski ros- » 


dziera na stronnictwa i partje, ażeby na ruinach 
konstytucji zatknąć sztandar samowładzy. Organem 
Risticza będzie odtąd nowy dziennik, Szpska Nieza- 
wtisnośł, - 


(Otrzymane dzis.) 

Wiedeń 13-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) ~ 
Według poważnych informacyj z San-Remo, stan 
zdrowia następcy tronu niemieckiego przechodzi fazę 
krytyczną. Utrzymują, że ekstyrpacja byłaby bez- 
celową. A 

Lwów 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Komunikacja pomiędzy Lwowem i Krakowem zno- 
wu przerwana skutkiem zasp Śnieżnych pomiędzy 
Łańcutem i Rzeszowem. 

Berlin 13-go lutego. (Tel. pryw. K. W.)— 
Köln. Ztng. potwierdza szczegóły przymierza pomię- 
dzy Włochami, Austrją i Niemcami, ogłoszone przez 
Neue fr. Presse. W Berlinie podpisać miano w lu- 
tym r. z. trży przymierza. 

Berlin 13-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Następczyni tronu telegrafowała podobno do księcia 
Walji w tych słowach: „Mamy lepszą nadzieję!” 

Bierlin 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Urzędowe i prywatne biuletyny telegraficzne z San- 
Remo brzmią zadawalniająco. Kilka dzienników 
tutejszych ogłosiło wczoraj wydania nadzwyczajne, 
celem uśmierzenianie pokoju ludności. Dzienniki 
szybko rozchwytano. 

Berlin 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. U.)— 
Z San-Remo telegrafają, że u następcy tronu poja- 
wiła się silniejsza gorączka. 

Eiamburg 13-go lutego. (Tel. pr. Kury. M.) — 
Dzienniki tutejsze donoszą, iż ajenci francuscy ku- 
pili w Danji 1,000 koni. 

Poznań 13-go lutego. (Tel. pryw. K. M.) 
Większość skazanych w wielkim procesie, jaki się 
toczy w naszem sądzie przez trzy tygodnie, wysta- 
piła do sądu rzeszy z wnioskiem o rewizję wyroku. 


OSTATNIE KURSA GIEŁDY, 


| Berlin 13-go lutego, g.2 m.30.(7.7. 4. i!.)— 

| Bilety banku russkiego 173.60 (onegdaj 173 40 ,— 
Bilety banku russkiego na dostawę 178.— (onegdaj 
172.50} : ? 


GIEŁDA. 


) Warszawa 13-g0 lutego, 

| Pomimo, że szacowanie, podane z Berlina, wynosiło 
173, z równią 57.80 bez kosztów, giełda nasza, zatr wo- 
żona pogłoskami o bardzo złym stanie zdrowia dostoj- 
nego chorego z San Remo, rozpoczęła obroty dzisiejsze 
w mocnem usposobieniu wysokim kursem 58.05 za 
wpłatę w Berlinie. Gdy nadto banki nasze stanęły 
w rzędzie kupujących, nabywając większe sumy, kurs 
Berlina szybko dążył w górę i doszedł przy zamknięciu 

czynności do 58.171/, wytwarzając różnice 12 kop. 

dziś i40 kop. przy uwzględnieniu sobotniego kursu 
końcowego na korzyść Berlina, 
Za Berlin krótki żądano 58.25, płacono 58.05, 

58.07 '/., 58.10, 58.12'/,, 58.15 i 58.17. 

Londyn krótki ofiarowano po 11.79, oddawano pó 

11.77. 

Paryż krótki sprzedawano po 46.90 i 47, żądając 
47.05. 

Wiedeń krótki 93.55 w zaofiarowaniu, bez ruchu. 
Papiery w niewielkim obrocie, przy słabej dążności. 
Za listy likwidacyjne żądano 90.25 za duże odcinki 

i 90.15 za małe. 

Wschodnie pożyczki ofiarowano po 98 I em. i 97.60 II 
i III em., bez odbiorców. e 

Kilkanaście tysięcy nowej pożyczki 4*/, kupiono po 
82 w dużych sztukach i kilka tysięcy w małych, płacąc 
82.15 za sztuki na 500 rubli i 82.40 za setki, na żąda- 
nie 82.25. 

Za listy zastawne ziemskie chciano otrzymać 100.20 
za I ser., 99.60 za trzy następne i 99.40 za V ser., na- 
byto kilka tysięcy I ser. po 100, kilkanaście II, II i IV 
ser, i 99.40 i kilka tysięcy V ser. po 99.30, 99.20 i 
99.15. 

Listów zastawnych m. Łodzi można było dostać po 
94.75 I ser., 93 II i 92 III ser. 

Obligi kanalizacyjne m. Warszawy chciano {oddać 
po 93 duże i 92.75 małe RÓ 

Za kupony celne żądano 188.50. 


Godzina 12, Usposobienie bardzo zee A 


Targ Witkowskicgo. 


Usposobienie targu mało się zmieniło. Dowozy były nie- 
wielkie, kupujących zebrała się dosyć znaczna liczba. Psze- 
nicy wystawiono na sprzedaż około 500 korcy. Za wyborowe 
gatnuki płaconoo 6.45, 6,50) do 6.75, za białą 6.20, zn pstrą 
575. Dowozy żyta wynosiły przeszło 500 korey. Najwięcej 
bylo wyborowego ziarną, która osiągało 3.75, 3.80, 3.90 i 
3.95, średnie sprzedawano po 3.671/4, Dowozy-owsa były sto- 
sunkowo dosyć duże, Wystawiono na sprzedaż przeszło 400 
korey. Stosownie do jakości ziarną sprzedawano po 2.10, 
2.15, 2.20, 2.25 do 2.45. Usposobienie mocniejsze, Siana i sło- 
my niewielkie ilości knpowano. — Wczorajszy targ praski 
zgromadził dosyć znaczną ilość kupujących, którzy jednakże 
więcej zajmowali się oglądaniem towarów, niż nabywaniem. 
Obroty w ogóle były bardzo małe, przy spokojnem przebiegu 
interesów i cenach przeważnie niezmienionych. Dowozy żyta 
wynosiły 12 wagonów, z których 7 polskiego—reszta Ken 
skiego i kurskieyo. Wyborowe polskie żyto nabywane było 
wyłącznie prawie przez miejscowych młynarzy, osiągało 63 
do 63 i pół kop., za litewskie i kurskie płacono 61, 61 i pół 
do 62 kop. Owsa zaofiarawano zaledwie 3 wagony. Wyboro= 
wych gatunków nie było zupełnie, za średnie płacono 62—67 
kop. Usposobienie dla gryki bardzo mocne, za wyborowy to- 
war można osiągnąć 84 kop. Grochu nadesłano tylko jeden 
wagon. Przy mocnej tendencji za wyborowy płacą do 92 kop. 
za średni 68—80 kop. Kaszy jaglanej nadeszło 4 wagony. 
Ceny niezmienionę. Sprzedano tylko 200 pudów. Prócz pomie- 
n onych transportów nadszedł jeszcze jeden wagon koniczye» 
ny z Cesarstwa, koniczyna ta już później podług próby 
sprzedawaną była. š 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Miód. Zapasy gatunków ordynarnych i russkich, na które 
zawsze brak odbiorców, powiększają się z dniem każdym. 
Ogółem na składach znajduje się do 1,000 pudów. Krajowy 
miód nadchodzi częściowo i znajduje odbyt fatwiejizy. spo- 
sobienie spokojne, przy cenach nieco zniżkowych. Prima bis- 
ły od rs. b kop. 50 do rs. 6, jasno-żółty rs, 5 do 5.50, bronzo- 
wy od rs. 4.75 do 5.25, russki i ordynarny od rs. 4 do rs. 4.50 
za pud. Miód z woskiem jest obecnie w zapotrzebowaniu i o- 
sigga ceny rs. 5.25 za pud krajowego, rs. 4.80 za pnd ruskie- 
go i ordynarnego.—Wosk. Jak zwykle w miesiącach zimo- 
wych dowozy wosku są niewielkie i ceny skutkiem tego mo- 
cne. Jasny bez fusów rs. 17,50 do 18.40, średni 16.50 do 17.50, 
pośledni 16 do 16.50, ordynarny i ciemny rs. 15 do 15.50 za 
pud. Ceny powyższe miodu i wosku należy rozumieć tranco 

„skład odbierającego w partjach hurtowych przy tarze netto i 
za gotówkę wedlug wiadomych zwyczajów handlowych. 


Kus giełdy warszawskiej. 


„13-:0 lutego 1888 r. 


Wartość kuponu: 
fpo potrąceniu podatku skur an» 
Od Listów zast. ziemskich 5%/, kop. 67% 
Od Listów zast. m, Warszawy kop. 174* 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnią 15 lutego 1888 r. 


Łój. Ceny łoju zachowują ciągle dążność zwyżkową i 
w ya do zeszłego tygodnia podniosły się o kilka bo 
piejek na pudzie. i 

Len i konopie. Ostatnie sprawozdania rygskie notowa- 
ły dla Inn nsposobienie mocne. Konopie bez obrotów, 

Suche produkty browarne. Ceny jęczmienia pozo- 
stały bez zmiany. Za czterorzędowy płacono od 2,70 do 3.30, 
za dwurzędowy 3,30 do 3.80.—Słód dwurzędowy w partjach 
wagonowych rs. 1 kop. 55 za pud, franco stacja Warszawa. 
Drobniejsze partje płacono rs, 1 kop. 60.—W chmielu kra- 
jowym żadnych tranzakcyj nie było. 

Cukier. W ubiegłym tygodniu na tutejszym rynku cu- 
krowym w rafinadzie nie było żadnego znaczniejszego ruchu. 
Płacono za pojedyncze beczki Hermanowa rs. 3.02 i pół, 
z drugiej ręki rs. 3.00, Leonów i Oryszew rs. 2.97 i pót, inne 
marki polskie od rs. 2.92 i pół do 2.95, kostki rs. 2.92 i pół, 
marki russkie od rs. 2,95 do 3.00 (Łyszkowice). W mączce 
natomiast ruch był wielki sprzedano około 77,000 pudów, Kra- 
sińca i Młodzieszyna do odbioru w ciągu sześciu miesięcy po 
cenach od rs. 2.65 do 2,70, zależnie od czasu odbioru. Cena 
mączki luco na wagony po rs. 2 kop. 65, 


Cyrk Alberta Schumana 


Dais Wielkie Świetne Przedstawienie. 


Początek o godzinie 8-ej. 
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FM m> un man HMM W” 
~. metalowe i drewniane. 
Ghapliapwwae aio Rbyp” 
woale i kapelusze. 
UBIORY POSŚMIERTNE 
w Warszawskiem 
Przedsiębiorstwie Pogrzebowem 


Z. FiIJAŁKOWSKIEGO, 


32 SENATORSKA 32 
wprost kościoła. 
Nr 1 Kśrakow.>FPrzedm. Nr 1 
wprost Kopernika, —108R 


Nr 46 


— D-ta Maurycy Neumark, wstawia naj- 
lepsze zęby sztuczne po rs, 2. Tłomackie nr 11. 389 


— Dr. WŁ, Miopytowski, Nowy-Świat nr. 39. 
Choroby wener. i skórne. Od 9—10 i od 4—6. (463) 
PROW WYW AOI RY ORTA. : Ea) 


2 Zakład leczniczy hydropatyczno-pneu- 
matyczny d-rów Malrovdkiize r. Fritsche- 
go. Oboźna nr 5, Leczenie śeieśnionem powietrzem, 
elektrycznością, masażem, kąpielami igliwiowemi, 
mineralnemi i parowemi, hydropatją, inhalacjami, $» 


— Dentysta G€utamann, Jasna 3, najlepsze zę 
by sztuczne po rs. 2, Reperuje i przerabia zęby. (86 
z w 


DLA GŁUCHYCH. 


Osoba, która wylęczyła się za pomocą nader pro- 
stego środka z głuchoty trwającej 23 lata, jest go- 
tową nadesłać bezpłatnie opis tego środka w pol- 
skim języku, wszystkim żąda jącym. 

Adres: Dr Nicholson, 4 rue jie Paryż. Fran- 
cja. (368) 


— Śniadania Angielskie po 60 kop 
Obiady po kop. 75 i 50, poleca Restauracja 
= Bo Marty W. 

($ 
„Pod RAKIEM“ 
ul. Jerozolimska róg Marszałkow= 
skiej 1-sze piętro, ceny tak w gabinetach jak na 
sali, bardzo przystępne. 140 
400 Dr Grodzki leczy wro sekretne 
m 


oraz niemoc wskutek takowych. Chmielna nr 68. 


— Najtaniej Wyroby Platerowane 
po cenach znacznie zniżonych, fabryki W łady= 
stawa W/icherta, ul. Wierzbowa nr 6, Hotel 
Angielski, 

Reperacje i odnowienia uskutecznia się spiesznie 
i akuratnie. (364) 


a A ee 


Massy Upadłości 


| 
= | | ipoe a aa E e | 
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Skater wa EST Mach: —_ | Żyto zyterowe 282 funt.| — | — żyj 395 | mianowicie: i l że Będzie Konirswa tejże massy dla dogós 
MOP SE DR] a7 „ a EP | | WRS) 4 Płótno jarosławskie na koszule %4 | ności wierzycieli wyznaczył stałe termina 
1 os. Poż, Fremjo „ 1866] — tymi 22 maline REET Z PE ez DOR AAT damskie, ręcznej robo- RA | W à 9 GD Lutego, 23 Lutego (6 Marea, 
i pożyczka wschodnią 74. an 97.60 | === Owies saa Ee AL] m | — | 210) 245 ty, na murawie blichowane, po 22'/, BĘ R oletnła, 19 twietala (i Majnj 10 (225 (4 
44 > za 97,60 | —— | Gryka eeo Wt] — | —| m | — do 60 kop. i WA ja, i 24 Maja (6 © Jn b b 
ys. 100| Y7.60 | —— ik lain aa e Z RZE | Płótno jarosławskie prześcierą- W4 | Ja, i 24 Maja (D Czerwoa,) r, b. w których 
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akcje i obligacje: | Erenn poli doj Ślak . = [æ | | | ngoeno wo Płófno jarosławskie BR La | N a LK wd ppi 
bligacj jasta WAVSZĄWY | — m | eepe j 322) of EE ET S R: uo 11, 12 i 13: kop, s U 
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£.kcje dr. ż. warsz.-b. Y3. ——| mm solone pud. „. „| — | — | — | — 3 n Warszawa d 1 (13) L 
4kcję dr. ż. warsz-teregpól | —m— | m— Mami... ca udos ee PEJ |< ą $ ) Lutego 1888 r. 
Aiaj dn id. fuur-iluakiej| mee | m— | kłomypu; |). |=|=|=|— Bronigław Henryk Hofman 
Łicjo Banku Land, Wars% | me | mme | Druowi opak twar. s. kub.| — | — | — |- gs 4 Adwokat Frzysi 
4kcje Banku dyskout WAJSZ | == == | =, =m 5 miękia „| — | = | = | i 4 f4 a sięg 
VAE wake Aar. w otegi | ia, |s - > AJOS TEE A EIE Graniozna % 8. 
4u.cje warsz. Jow. iab. cukru | =-=. | oem Cena okowity. . 
45cje Tow. J. cukru JOZGŻÓW | mem | mom żul l 1838 : 
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 Rymasta f 
L g 


Serwe 


Geraty stołowe barchanowe w kolorach 
stkieh 


drzewnych i marmurowych. 

Geraty meblowe, matowe i z połyskiem 
we wszystkich kolorach. 

Geraty podłogowe, róźnych deseni i 
SZEYUKOŚĆCI. 

Geraty ; gumowe nieprzemakalne, 
podkłady dla osób słabych. 

Ceratki opatrinkowe jedwabne. 

Ceraty stołowe imitujące adamaszek, 
na łokcie. 


uy ściach. 


o:nkowe. 


LESSER 
Me y ma ZR UG HA za M SB 
polecają w wielkim wyborze: 


ceratowe na barchanie, Wszy- 
olorów, deseni i rozmiarów. 
Serwety wyksntynowe, imitujące ada- 
maszek, w pięknych deseniach. 
Serwety wyksatynowe imitujące. go- 
beliny, wszystkich rozmiarów. 
Chodniki kokosowe w kilku szeroko- 


Wyolsraczki « kokosowe, 
8 


Maty chińskie odpasowane, gustowne 
i zabezpieczające od wilgoci 


Garnies 


Lornaty teatralne. 


Karnety 


tacji 


gumowe i 


| 
i : | si We 
| 
| 
| 


przez odbiorcę 


tyljona. 
Wachląrze balowe i teatralne w wiel- 


Bijoater e dźetowa angielska. 
Spinkii guziczki do koszul. 
baiowe (lo zapisywania tańców. 
Kilaty ozdobne do zaproszeń. 
Harty „Monu“ w wielkim wyborze 
Perfumy angielskie Atkinson'a i fran- 
cuskie Pinaud'a, Puder Velutine i t. p. 
w Skiładzie 


Władysława Bednawskiego 


przy ulicy. Miodowej Nr. 2. 


Dnia 4 (16) Lutego 1888 rokit na Towaro- 
wej Stacji Kolei Petersburskiej, o godzinie 
11-0] rano, będzie sprzedane w drodze licy- 


160 desek sosnowych, . 


grubości dwa cale, przybyłych ze Stacji 
iemen Polesskich dróg i nie Łk 
1 


Włocławskiego 


wzywa niniejszem Stanisława Bojarskie- 

o z pobytu niewiadomego, nżeby w dniu 
5 (15) Maren gów 74 o godz. 10-ej 
z rann, stawił się osobiście pod prekluzją 
w sali posiedzeń Sądu Konsystorza General- 
nego we Włocławku, w pałacu Biskupim, 
z dowodem odbytej spowiedzi św., a to 
celem złożenia zeznania pod przysięgą w sprù= 
wie o nieważność jego małżeństwa, ze skar- 
gi Jadwigi- Marji z Komierowskich, w tymże 
Sądzie agitującej się. Wzywa się równie 
tegoż Stanislawa Bajarskiego, aby w tymża 
terminie przedstawił siedmin świadków sep- 
timae manns a wrzazie niemożności obcych 
świadomych jego stosuków (krewnych lub 
powinowatych rodziunych), zaopatrzonych 
w świndestwo właściwego sądu, że nie 
byli kryminaluie karani, świadectwo odbytej 
spowiedzi św. jan niemniej zaświadczenie 
właściwego proboszcza o religijności i mo 
ralności, 260R 

W Włocławku dnia 22 Stycznia (3 Leute- 


80) 1888 r. 
Kanonik Katedry. 


„4. Michał Lorentowicz 


238R 
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RTR 


++ 


dawniej 


WIELKA 


Sprzedaż uskuteczniać 


ZARZĄD 


EH Gy 


YILAŃSKIECO BANKU MEMSLIEGO 


ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, że drugą, a za- 
razem ostatnią ratę na Akcje Wileńskiego Banku Ziemskiego 
Serji XI-ej, w wysokości rs. 150 za każdą akcję, przyjmować 
będą do dnia 20-go Lutego st. st., 3-g0 Marca n. st. roku bie- 
żącego włącznie: Kassa Banku w Wilnie, St. Pe- 
tersburgski Bank Międzynarodowy Hiandlo- 
wy, Warszawski Bank Ibyskontowy, dom ban= 
kowy H. Wawelberg w Warszawie i jego fil- 
ja w Petersburgu oraz Rygski Bank Hanudlo- 
wy. Przytem odbywać się będzie również wymiana świa- 
dectw tymczasowych w zupełności opłaconych naakcjeser. XI. 
Ża niewniesienie do powyżej oznaczonego terminu przynale- 
żnych rat, pobieranem będzie na rzecz Banku za każdy dzień 
opóźnienia po 50/6 w stósunku rocznym tytułem procentu i 
drugie tyle tytułem kary za opóźnienie, w następstwie zaś 
po dwóch tygodniach od daty ogłoszenia, akcje w całości 
nieopłacone, zostaną przez Bank sprzedane na mocy $ 6-go 
Ustawy tegoż Banku. 269R 


PRZE 


H. WAWELBERG 


w Warszawie i Petersburgu. 


Podaje do wiadomości, że ze zlecenia i na rachunek Banków Ziemskich: 
wileńskie Be 
Charkow , 
Petersbursko-Tulskiego, 


iskiego, 
bo łowskiego w Kutaisie, 
oraz Tyfliskiego Banku Miejskiege, 

kassa dómu Bańkowego, wypłaca codziennie od 10-ej do 3-ej, z wy- 
jątkiem świąt, wylosowane Listy Zastawne p zy płaćno kupony tychże Banków, 
ak również przedpłatę dywidendową Za £ iw legły po rs. 20 na każdą Akcję 
Wileńskiego Banku Zlwiaakiego pierwszych n e gcin Seryj. I wzajemnie, sto- 
sownie do powyżej zamieszczonego © tos e wile fak WAĆ będzie dritgą i ostr- 
tnią ratę w ilości rs. 160 na każdą mA o miego Banku Ziemskiego Serji 
XI-ej, aż do dnia 20-go Lutego st: St., „ka m n. st. r. b, włącznie, a po 
tym terminie, z doliczeniem procentu w pa zatory” na rok i kary w tejże wy- 
sokości aż do czasu w ogłoszeniu banku wska gô. 370R 


i “robom płuc, piersi i gardła, 
M przy chorobom płuc, sAnita TRogo Dora PZYĘOtowane pod 


l sask. rade : Shiultzinga, z soli 
sskomitych ródal leżeniozych, M 8 i 18. w kąpielach Soden. 


h Pastylli do Rosji, dozwolonym jest przez 
Deparialnat edyczny w Peter rej gu. z 

Do sprzedania we wszystki zę mniejszych aptekach i 
składach mater jałów aptecznych Poorna oP sed ba SMAK 
Sprzedaż hurtowa Doda gi 23. BŁ 


(Marka 
fabryczná). 


KURJER WARSZA WSKI.—Diia 13 lutógó 1888 x. 


w” MAGAZYN 
pod firmą A. JAROSZYŃSKI 


JK W LU A W HE EE. W NX A . A. 


Z powodu ekspiracji kontraktu współkowego, urządzoną zostaje od d. 1/18 Lutego r. b. pierwsza 


Towarów wysortowanych 


A mianowicie: Okrycia gotowe damskie, Velvety, Nedwabie, Wełny, Korty, Syberyny, Satinetki, 
Zephyry. Chustki i Szale kaszmirowe czarne, ete. etc: 
tylko za g 


się będzie 


| 
| 

A | ógzystujący pod Wraz A. M. SIERZPUTOWS 
j r 17, wprost kości 


| 
i J. NATANBLUTA, Senatorska 82. i 
Sodener Mineral*Pastillent 


EEE. A WW A OW RK WE 


YPRZE 


otówkę i trwać dni 10. r K 


| ZARZĄD DÓBR PAŃSTWOWYCH 
| 
| 


K r 


w Warszawie 


mając zamiar wypuścić w długoletnią albo bezterminową dzierż awę 
część placu oznaczonego Nr 2492c, zawierającego przestrzeni okołć 


| 75,000 łokci kwadratowych, położonego w Warszawie przy ulicy 
$ | Przyokopowej, wzywa niniejszem życzących sobie pobudować jaką 


fabrykę na tym placu, albo też użyć go na jaki inny przedsiębiorczy 
lub handlowy inieres, aby osobiście zgłosili się do Zarządu (Nowo- 
Wielka Nr 15) w biurowych godzinach, celem porozumienia się w 
tym Forma 

arszawa, 28.go Stycznia 1888 roku. 


Skład Materjalów Aptecznych, Przetwo- 
rów Chemicznych, Farb i Lakierów, 


na Krakowskiem-Przedmieści 
oła po-Karmelickiego, 
przeszedł na własność firmy 


L. BURSZTYNSKI 6 Comp., 


która po zaopatrzeniu takowego we wszystkie świeże towary wprost z pierwszych źródeł 
sprowadzone, poleca się Szanownej Publiczności. 263R 


BIELIZNA DAMSKA 


dzienna, nocna, pantalony, kaftaniki, Matiné w znacznym zapasie, od skromnych 
do wykwintnych, wyłącznie z dobrych materjałów, starannie wykończone w naj- 
świeższych fasonach, z płótna, madapolamu, szyrtyngu, szyfonu i kretonu. Ko= 
szuła damska ubierana od rs. 1.05—Pantalóny damskie para ubierane od 75 kop. 
Koszule męzkie prane dzieńne, nocne, kalesony 2 trwałych materjałów. 


Najmodniejsze webowe Kołnierze i Mankiety męskie, damskie i dziecinne. 
Wyprawy damskie, męzkie, gotowe i na obstalnnek. Hafty białe w najswież- 
R guście. Wyroby trykotowe pończosznicze z najcelniejszych fabryk 
jakoto: Kaftaniki, koszulki, kalesony, skarpetki b. trwałe, pięty podwójne bez 
szwów para kop. 40. Kamasze włóczkowe. Kaftaniki siatkowe hygieniczne. 
Flanelowe kaftnnuy, kalesony, nabrzuszniki. Dla osób cierpiących na reumas 
tyzm, wszelkie wyroby ź „Wełny Bosnówej:* Wyroby norinalne system „Jaegera* 
kaftany, koszule, kalesony, pończochy, skarpetki, trykociki i koszulki dziecinne, 


poleca Skład Bielizny i Trykotaży 


SB” GENY NAJNIŻSZE. wg 224 


dlnżących I Ofcjalistów 
ŁUCZYŃSKIEGO, 


Nowy-Świat Nr 4, obok 


Kancjonówany Kantor Rekomendacji | 


alisandrowy ozdobnie inkrustowany 
È blatem marmurowy, kombinowany 
do partji francuzkiej oraz do partji łuzowej, 


strazy ogniowej. fabryki Berlińskiej z całym kompletem 
bil i wszelkiemi innemi przyborami, wszy- 


i i r3 ÓW, - i h : h 
Ozesintków, Dontay PONINA zad: AITE stko, prawie Ż% e, do sprzedania. Wiadomość 
we, panny służące i niższą służbę w dobre | przy sai abtej X 9, ü stróża Wa. 
Świadectwa zaopatrzoną. 201R | wrzyń 268 


GILZY 
Hygieniczne 


do papierosów 


bez kleju 


Polakiewiczów: 
142R 


DA 


Nauka i wrchowanie. 


dlres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony. 4 133 
\uchbalterji wyucza gruntownie, z upo- 
ważnienia władzy nauk, Dawison. Wspólna 
domu. 92 


trz ebna do jednej dziewczynki. Wiadomość: 
ektyralna M 19, mieszkania 6. 2581 


7 iuro nauczycielskie Załęski, Mazowiecka 
19.6 16, na parterze. Francuzka ze znajomo- 
ścią język.a niemieckiego i muzyki, oraz nau- 
czyciel posiadający gruntownie język russki 
i niemiecki, są do umieszczenia. 3650 
aucjonowane biuro nauczycielski 
Damerau w Warszawie, Krakowskie-Przed- 
mieście X 38, wprost Saskiego Placu, ma 
do umieszczenia. guwernerów i nauczycieli 


Bez: niemka, młoda, ze świadectwami, po- 


obojga i, tak jowców jak i zagrani- 
ga |= różnych [narodowości i korepe- 
tytorów. 2670 


Posady i prace. 


uchalter i korespondent, pracujący od lat 
Bro w różnych pierwszorzędnych domach 
ankierskich, poszukuje zajęcia na kilka go- 
dzin dziepnie. Łaskawe oferty zew nade- 
słać sub lit. L. F. do kantoru Kurjera War- 
szawskiego. 2505 
hłopców potrzeba do zakładu koszykar- 
skiego. Wsplóna 15. 2576 


ernia 03 potrzebne do fabryki lalek. — 


Marszałkowska M 4. 
soba młoda i miła, poszukuje posady 
Dieper. bufetowej na ypa” o Ce- 


sarstwa. Nowy-Świat 48, m. 2051 


soba wychowana na wsi, miłej powierz- 
Daa n, z francuzkim jęsykiem potrze- 
bna na wieś, dotowarzystwa młodego wdow- 
ca i zastąpienia pani w gospodarstwie kobie- 
cem. Oferty w kantorze z podaniem adresu 
pod lit. N.J. 2653 


adna EE i 
soba młoda, potrzebuje miejsca do zarzą- 
du. Tamże jest fortepian do sprzedania.— 

"Wspólna M 13, m. 14. 2667 


PA ido wa Z ME 
soba młoda, bardzo kochaigos dzieci i za- 
Di z całą troskliwością oddana ich wy- 
chowaniu, poszukuje miejsca i z chęcią przy- 
jęłaby tam, gdzie potrzebna rzeczywista 0- 
pieka. Kantor Kurjera „Stefanja”. 2665 
a a nn, 
oszukuje się do interesu fabrycznego w 
PSTarsza wio, młodego zdolnego korespon- 
denta jęzzka russkiego, znającego zarazem 
bucha lterję. Adresy i referencje Lay, brd 
żyć do biura ogioszeń pp. Rajchmana & Fren- 
dlera, ul. Senatorska 26, pod lit. K.L.R. 294 


PZA i AE adaa 
otrzebny jest uczeń do sklepu, któryby 
pochodził z prowincji i ukończył przynaj- 

mniej 2 klasy. Wiadomość w fabryce Jana 

Wróblewskiego w Warszawie, przy ulicy 

Kapitnlnej 4 8. 2589 


lamas airea Maka yz 1 BO aa R a ORA 
KE jest panna uzdolniona do sprze- 
o 


daży rękawiczek. Wiadomość Marszał- 

ws\a 105. 2669 

otrzebne są panny do sukien, podręczne 
P: do nanki. Ulica Gęsia X 20, mieszka- 
nia 27. 2655 


anny zdolne do upinania sukien, potrze- 
Pin zaraz. Przejazd M 9, m. 2, 2641 


anny i uczennice potrzebne do fabryki 
Pirwiców. Dinga X 42. 307 
otrzebna jest prasowaczka. Ulica Wiel- 
ka X 33. 2558 
odaptekarz poszukuje kondycji w War- 
sznwie lub na prowincji. Adres: Poste- 
restante Józefowicz w Sierpcu, gubernji Płoc- 
kiej. 77 
Rów potrzebny jest w średnim wieku, 


ctwami, posaca pod 


języka. Z 
nockiego. Warszawa, 
łączyć kopje świadectw. 159 


dączyć Kopje SWI ii oume 
eguluję księgi handlowe. Lehrfreund.— 
Birjaga 10, m. 5. 2302 


i kurji arszawskiego,—PlacTeatralny nr473c 
W drakarzi Megare Warara i kier _Freachzak Olszewski Wydawcy Wacław 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 13 lutege 1885 i 


Młode, anglo-araby, maści 


Nr 44 


PARA KONI. Zakłać Leczniczy D-ra Karczewskieo 


złotej, miary szesnastej, 
znakomicie dobrane, — do 
sprzedania w Hoteln Pa- 
ryzkim, wiad. w tymże Hotelu X 13. 


174 


„SW IA T" 
dwutygodnik illustrowany, 
prenumerować można w Warszawie 
w księgarni 
G. CENTNE 
147 Marszałkowska. 54 


= młoda, inteligentna, energiczna, 
która przez lat parę zajmowała się za- 
rządem domu, życzy sobie do zamożnego do- 
muu palayan osoby, albo zarządu hote- 
lu, restauracji, lub miejsca kasjerki. Jeżeli 
może być zaraz. W kantorze Kurjera pod li- 
terami M. T. 2566 


Kupno i sprzedaż. 
Ró oo składu dywanów i cho- 
16. 


dników Kiltynowicza ulica Mazowiecka 
Ceny najniższe. Wybór wielki. 171 


o sprzedania dom murowany z placem 
do budowy i ogrodem w szacunku może 
yć przyjętą suma dobrze lokowana lub też 
zamiana na mniejszy domek. Reflektanci 
złożą swój adres w kantorze Kurjera pod li- 
terą A. 2672 


ywany perskie, angielskie i krajowe, dy- 
waniki przed łóżka po 2 rs., serwety, por- 
tjery, chodniki dywanowe, kokosowe, juto- 
we od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa- 
bryczny skład Kiltynowicza, Mazowiecka 16, 
dom Grosmana. Ceny nizkie. 172 
o sprzedania garnitur mebli masiy ma- 
choniowy ze stołem, kryty jutą, za bar- 
zo przystępną cenę. kid ga e u 
5 


tapicera. 
o skromnego umeblowania jest garni- 
tur mebli kryty jutą, masiy machoniowy, 

w bardzo dobrym stanie, oddany w komis u 

tapicera. Nowy-Świat 47. 245. 


Forzednnia $ paryzka, prawie nowa, do 


l) 


sprzedania. Praga, ulica Aleksandrowska 
184E, pierwsze piętro, wprost - odoroi 


unktu. 25 
mebli, łóżka, szafy, szeslong, tua- 
leta, biurko, kredens, stół, krzesła. Szpi- 
talna 5. 2533 

arnitur mebli, lustra, kredens, stół, krze- 


sła, łóżka, tusleta, szafy, otomana. Świę- 
tokrzyzka 39, m. 2. 2639 


ndory bite do sprzedania. Chmielna 18. 
Wiadomość u stróża. 2559 

ndorów 30 do sprzedania. Chmielna X 28, 
mieszkania 3. 


2575 
rym, skład ruskich win przy ulicy Elek- 
toralnej M 8, róg Orlej, poleca z piwnic 
chobera i Zawadzkiego różne wina natural- 
ne, na miarę, butelki od 30 kop. i w gościn- 
nych pokojach na miejscu od 5 kop. lampka, 
lub kufelki. 2373 
redensy, stoły, krzesła, łóżka, garnitur 
M dosadny; roboty u stolarza. Świętokrzya- 
ka M 31. 2345 
asy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od 
ima cenników. Marszałkowska M 125 
u Sikorskiego. 1005 
asy ogniotrwałe najtaniej można dostać 
w iabryce G. Gottschalk. Ul. Elektoralna 
15. 1592 
upuję blachy różnej wielkości, po pły- 
sach zwala 39, m. 8. 2582 
omin z blachy żelaznej, dwa kotły paro- 
we są do sprzedania w Łodzi, zdatne do 
gorzelni. Wiadomość u Jakóba Cimmermana 
Łódź, M 726, ulica Piotrkowska. 244 


eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Mz. lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
redens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 


[zz O ZY O 
ZOZ OO Z O W ZZO WN me a 


firanki. Róg Chmielnej M 37 i od ulicy Mar- 
szałkowskiej X% 108, m. 30. 2084 
eble, różne garnitury, szeslongi, oto- 
Maon, szafy, lustra, i inne po niepra- 
tykowanie nizkich cenach. Krako e- 
Przedm. 10, m. 4, wprost św. Krzyża. 2660 
eble tanio: garnitur czarny” orzechowy, 
Mis kredens, stół, krzesła, szafy, łóż- 
a, tualeta, biurko, tremo, szeslong, bibljo- 
teczka, otomanka, komoda, regulator, firan- 
ki. Marszałkowska W 111, brama, pierwsze 
piętro, mieszkania 10. 
eble po zwiniętym magazynie: rozmaita 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre- 
densy i inne, za bezcen. Róg Nowego-Światu, 
dom Schlagera, wejście z Wareckiej M 1, 
stróż wskaże. 2631 
aszyna do trykotów i pończoch. zupeł- 
uie nowa, do odstąpienia za pół ceny. 
Zgłosić się Marszałkowska M 112, mieszka- 
nia X% 1. 2585 
(nowy 9) 


w Kowanówku, 


stacja kolei żelaznej Oborniki w W. Ks. Poznańskiem, przyjmuje każdega 
czasu na leczenie i pielęgnowanie chorych płci obojej, dotkniętych „chorobami umysłowemi 
lub cierpieniami nerwowemi. Urocze położenie miejscowości najkorzystniejsze warunki 


hygieniczne. (opra rodzaju wygody i uprzyjemnienia chorym 


Pożycie familijne, Hy 


obytu w zakładzie 


roterapia. Elektroterapia. Massowanie w odpowiednich przypadkach 


chorób nerwowych. Własna, skuteczna metoda leczenia histeryzmu. A s ES 
Opłata pierwszej klassy 300 marek, drugiej klassy 200 marek miesięcznie obejmuja 


wszystko. 


Dyrekcja Zakładu 


Dr. Karczewski. 


eble salonowe bardzo tanio, garnitur 
czarny, orzechowy, szafy, otomana, dwa 
całe kryte garnitury, stoliki do kart i fanta- 
zyjne. Mokotowska M 59, przy Placu Św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 2166 


eble bardzo tanio! garnitur salonowy, 

krzesełka fantazyjne, kolumny, lustra, 
stoliczki urządzenie jadalni dębowe, otoma- 
na, biurko, bibljoteka, poraa gabinetowy, 
szafka lustrzana, szafy, lustra, tualeta, żardi- 
nierki. Marszałkowska 119, na dole, w dru- 
giej bramie, mieszk. M 15. 2551 
arecka 9, 
mieszkania 16, od godz. 9 do 1-ej. 1406 


opsik rasowy, ładny, tanio do sprzeda- 
nia. Sienna 25, m. 20. 2481 


Mż z kilku pokoi za bezcen. Złota 29, 
stróż wskaże. 2350 


Masto litewskie, wyborowe, 


peier lat 5, nadesłany ze wsi, zdatny do 
rozpłodu i zaprzęgu, a do sprzedania.— 
Wiad. u szwajcara hotelu Polskiego. 2319 
Js litewskie, znanej dobroci. Warecka 9, 
mieszk. 16, od godz. 9—1. 1407 


Sad węgli; od sześciu lat egzystujący, z 
całem urządzeniem, do sprzedania. ia- 
domość ulica Ordynacka M 14, w składzie 
węgla. 2664 


fone garnitur mebli, szeslong, otomanka, 

oraz Pereas się wszelkie roboty tapi- 

cerskie. Długa M 37. 2452 

r4 powodu wyjazdu sprzedaje się eleganc- 
ki garnitur mebli salonowych w dobrym 


| 
j] 
stanie. Widok X 3, mieszkania 5. 2191 


Interesa handi, i mająętk. 


ardzo tanio sprzedam! Garnitury mebli, 
szeslongi, sofy, otomany. Świętokrzyzka 
17. 2663 
Dz z dwoma oficynami na Nowej Pradze 

przy ulicy Środkowej X 84, w którym jest 
45 pokojów, nadto stajnie, wozownie z ogro- 
dem i placem, do najęcia w całości na za- 
kład przemysłowy lub też na pojedyncze lo- 
kale od 1 lipca. Wiadomość Krakowskie- 
Przedmieście X 9, mieszkania 2, od godziny 
5 do 7 po południu. 2109 


o sprzedania tanio sklep wiktuałów, — 
Kacza M 10. 2469 
Miydiarnia do sprzedania za rs. 200. Ulica 


paaa do sprzedania za rs. 200. Ulica 

iekars kalk 2. 2595 
agle do sprzedania. ica Wązki Dunaj 
X 12. 2516 


r nadsyłać do kantoru 
Kurjera Warszawskiego pod adresem Ada- 
ma Pługa. 5 


iekarnia zaraz do wynajęcia. Ulica Po- 
dwale 4. 1954 


Poor łokci [] 2180 po rs. 2 kop. 50, 
Dobrej i Zajęczej, do sprzedania. Wiado- 
mość u właścicielki Tamka 16. 2305 


m_n 
ubli 1300 potrzeba jest do spłaty, na 1 M 
rs, 700 i poniżej rs, 600. Wiadomość przy 

ul. Nowomiejskiej M 24/165. 1-ro wdomu. 2317 


6 kezmeterz do sprzedania na dogodnych 
warunkach. Wiadomość ulica Sienna M 3, 
w restauracji. 


a 


mieszkania 14. 2 
Ee doskonała wędlina litewska. No- 
wogrodzka 31, m. 4, od 8 do 3. 3638 
Se wiktnałów do sprzedania za przystę- 
pną cenę. Ogrodowa 49. 2588_ 
Saa kolonjalno - dystrybucyjny, dobrze 
proceutujący, do odstąpienia każdego cza- 
| sn. Nowolipie 2, u Lewenhofa. 291 


176R 


Dr. Winklewski. 


futra damskie, garnitur futrzany, suknia 

„iniaterjalna z koronkami i 2 materace wło- 

siane tanio do sprzedania. Nowolipki 44, 
mieszkania 1. 2661 


zzz, 
5 wozów drągowych jednokonnych, no 
pwych lub mało używanych w dobrym sta. 
nie, potrzeba. — Wiadomość administracja 
kiosków Plac Teatralny 11, od 12 do 3. 


317 
Łokaie. 


o wynajęcia od św. Jana: sklep o 3-ch 
oknach frontowych, 30 łokci długości, z 
woma obszernemi pokojami. Salon o 3-ch 

oknach frontowych, 30 łokci długości, na 1-m 
piętrze, zdatny na kantor, lub zakład prze- 
mysłowy. 2 obszerne pokoje i jeden mniej- 
szy, na 1-m piętrze. Wiadomość na miejscu, 
Długa 59, u właściciela domu. 305 

eden pokój umeblowany, z opałem i ustu- 

ga, na 1-m piętrze, od frontu, do wynaj 
cia zaraz. Marszałkowska 114, (róg Złotej), 
u numerowego Aleksandra. 186 


okoje kawalerskie na 1-m piętrze, odfron= 
p tu, z opałem i usługą, do ajęcia zaraz 
Marszałkowska 114, róg Złotej. 3 

iekarnia do wynajęcia od 1 kwietnia, z 

mieszkaniem większem lub mniejszem. 
Wiadomość: Elektoralna % 25 domu, u wła” 
ścicielki. 2201 


— c 
klep obszerny do wynajęcia od 1 kwie- 
tnia, na mąkę, kaszę, w bardzo dobrym 

punkcie. Tamże 4 pokoje, z wszelkiemi wy= 

godami. Nowogrodzka 15. 2557 
tpokoje z balkonem, za rs. 16'/, na kwie- 
cień do najęcia. Kaliksta 17, mieszk. 7, 

u właścicielki. 2640 
pokoje, prze , kuchnia, 1-e 
front, rs. 280 wot 2 pokoje Kachuia. 

1-e piętro, oficyna, rs. 180 rocznie. Tamka 16 

domu. 2304 


Boniesienia rozmaite. 


kuszerka Ring, przyjmuje na słabość i 
czas dłuższy. Opłata względna. Opieka tro= 
skliwa. Krucza 38. 2645 


—— c —, 


kuszerka Śliwowska przyjmuje osoby spo- 

dziewające się słabości, od rs. 15, z umie- 
szczeniem dziecka. Ul. Krucza 20, mieszka 
nia 6, pierwsze piętro. 


Bro: wizytowe, litografowane, od rs. 1 za 
i 


100 sztuk. Drukowane znacznie tańsze, w 
tografji Juljana Móiillera, Senatorska 26, 
wprost kościoła. 220 


abryka kufrów, waliz, toreb, oraz wszel- 

kich przyborów do podróży, konnej jazdy i 
polowania. T. | reymeyer. Królewska 1, 
róg Krakowskiego-Przedmieścia, przyjmuje 
wszelkie reperacje. 2287 


agazyn mód pani J. Dmochowskiej, prz 
Mik Bagno M 4. Zawiadamia Eon 
panie, że przyjmują się wszelkiego rodzaju 
roboty damskie, po niesłychanej taniości i 
prędkości, bo w przeciągu 24 godzin wykoń- 
cza suknie.—J. Dmochowska. 2250 


amka ze świeżym, pokarmem, bez dłu- 


gów, potrzebna jest zaraz. Hotel Nie- 
miecki M 78. 314 


No oadniej, spiesznie, tanio reperuje 
maszyny do robienia pończoch i do szycia 
różnych systemów. Senatorska M 28 i30. 
Mechanik Olszewski. 269 


nn, 
s. 15 nagrody, za odprowadzenie lub wska= 
zanie psa zaginionego dnia 3 lutego w o= 
olicach Długiej. Dog młody, popielaty, 
piersi i łapy białe, uszy obcięte, w obroży. 
Odprowadzić do Kiltynowicza, Mazowiecką 
16 domu. 304 


=: 5 lub 3 pokoje, przedpokojem, ku- 
chnią, werendą, z ogrodem owocowym do 


wynajęcia. Ogrodowa 58. 2042 


ginęła suczka pinczer, biała z brązowym, 

wabi się Musia, w amarant czapraku, w 

niu 30/1. Oddać za nagrodą na Freta 53 
mieszkania 4. 2629 


p yi A aw m mada EAE E A 
fenhong w sobotę dnia 11 lutego r. b. wie- 
czorem brelok kryształowy, w kształcie 
beczułki, z kawałkiem dewizki. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do składu towarów 
żelaznych Hilkner i S-ka, Krakowskie-Przed 
mieście 5, za nagrodą. 2666 
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